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C2ĘSĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
listopada b. r. szefa sekcyi w ministerstwie 
skarbu, dr. Maurycego barona E n d e r v 
M a 1 le na u, zamianować naj miłości wiej pre­
zydentem senatu trybunału administracyj­
nego.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższym odręcznym dyplomem ma­
jorowi sztabu inżynieryi, Juliuszowi A l ­
bach,  jako kawalerowi orderu żelaznej ko­
rony trzeciej klasy, w myśl statutów orde- 
ru, nadać najmiłościwiej stan szlachecki.

Od dnia 18 do dnia 27 listopada b. r. 
sprawdzono w kraju następujące choroby 
stadne:

Z a r a z ę  p ł u c n ą  u b y d ł a :  w Swie- 
tnicy (pow. grybowski).

N o s a c i z n ę  u koni :  w Nieszkowicach 
(pow. bocheński).

^ w i e r z b  u k o n i :  w Lutoryżu (pow. 
rzeszowski) i w Dytiatynie (powiat roha- 
tynski).

Nadto panują w kraju następujące cho­
roby stadne:

Z a r a z a  p ł u c n a :  w Balicach (pow. 
krakowski), w Glince i Rycerce (pow. ży­
wiecki).

R ó ż a  w ągl  i k o w a : w Sobowie (s o i .  
tarnobrzeski).
JawA^nraza  w ą g l i k o w a  u b y d ł a :  W 
Zworniku niebyleckiw (pow. rzeszowski)*
nach KdS TC^Zna u ^ o n i : w Zagórua- 
skach /, Jasień (pow. brzeski), w Siedli- 
łomyisln°W‘ bobrecki), w Kołomyi (pow. ko- 
t v n i a f ’ w ^ udniku (pow. niski), w Snia 
ni I (P°w. śniatyński), w Sielcu (pow. sta- 
c z o w ^ r 8̂ ’ w Stronibabach (powiat zło-

sfJ), w Zawiszni (pow. sokalski) i w Du- 
naJ°Wie (p0w> przemyślański).
/  w i e r z b  u k o n i :  w Leszczańcach

 ̂ Zac^ *  w Szurkow ie (pow. horo- 
tr 7  Osobnicy (pow iat jasielski), w 

roafowicach (pow. sokalski) i w Zarudziu 
(P°w. tarnopolski).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 listopada 1884.

Dnia 25 listopada 1884 roku wydany i 
rozesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu LY zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 178. Ogłoszenie ministerstwa obrony kra­

jowej i skarbu z dnia 9 października 
j884r., którem opublikowane zostaje do­
datkowe zaliczenie gminy Hohenthurn do 
5 klasy wojskowej taryfy czynszowej (dz. 
u. p. nr. 140 ex 1881).

Nr. 179. Koncesyę z dnia 22 października 1884 
roku dla kolei żelaznej z Schimitz do 
granicy krajowej u wąwozów Wiara z ewon- 
tualnemi odnogami do Koritschan i Strass- 
iiifcz.

Nr. ISO. Rozporządzenie ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 30 października 1884 r., 
o przynależności gminy Strzemeniczko z Ja- 
worziczkiem do okręgu sądu powiatowego 
Littau na Morawie.

Nr. 181. Rozporządzenie ministerstw skarbu i 
handlu z dnia 2 listopada 1884 r. o prze­
dłużeniu terminu, oznaczonego rozporzą­
dzeniem ministerstw skarbu i handlu 
z dnia 1 kwietnia 1884 r. (dz. n. p. nr. 
41) dla obowiązkowego wprowadzenia ko­
lejowych listów frachtowych z drukowa- 
nemi znaczkami stemplowemu 

Nr. 182. Rozporządzenie ministerstwa skarbu 
z dnia 14 listopada 1884 r. o przenie­
sieniu kontrolnych powiatów straży skar­
bowej HaiDspach. Rumburg i Schluckenau 
ze skarbowej sekcyi Reichenberga do skar­
bowej sekcyi Tetschen.

Nr. 183- Ogłoszenie ministerstwa handlu z dnia 
14<list»pąda 1884 r. o przeniesieniu Naj­
wyższej koncesyi z dnia 19 maja 1882 r. 
(dz. u. p. nr. 74) dla kolei lokalu-j ze 
Sohwechat do Manuersdorf na nprzyw. 
austryacko węgierskie towarzystwo kolei 
Bkarbow ej.

Lwów, 2 grudnia.

Widoki rychłego załatwienia za­
targu Francyi z Chinami coraz się 
zmniejszają. Musiał to przyznać sam 
prezydent gabinetu podczas obrad nad 
kredytem, potrzebnym na dalszy akcyę 
wojenny. Toż samo przekonanie po­

dzielała niewątpliwie i większość de­
putowanych, która kredyt żądany u- 
chwalała, a zdaje się, że i mniejszość, 
jakkolwiek krytykującą, innego wyj­
ścia nie widziała nad wojnę, skoro 
się zastrzegła tylko przeciw wotum 
zaufania, nie oponując zresztą zbyt 
silnie przeciw kredytom. Według o- 
statnich doniesień, spełzły również na 
niczem wszelkie nadzieje pośrednic­
twa angielskiego. Anglia czekała tyl­
ko na uchwały Izby co do kredytów, 
a widząc, że reprezentacya Francyi 
myśli na seryo domagać się wszyst­
kiego, co zakreślał program polityki 
kolonialnej, nie chce ponawiać prób 
już raz poronionych. Ferry nie ma ró­
wnież zamiaru prosić o nowe pośre­
dnictwo, lecz chce rozpocząć rokowa­
nia na własną rękę, tern energiczniej­
sze, że poparte uchwałami Izby za 
któremi znajduje się w odwodzie gro­
źba wojny. Jakoż rzeczywiście rząd 
francuski przedsięwziął wszelkie środ­
ki, ażeby, skoro uzyska aprobatę Izby 
deputowanych, wysłać natychmiast 
potrzebne posiłki zbrojne. Odstąpienie 
w zasadzie od żądania odszkodowania, 
nie było odstąpieniem zupełnem i mia­
ło się rozumieć jedynie pod warun­
kiem przyjęcia przez Chiny ugody po 
krokach na widowni boju dotąd wy­
konanych, ale gdy się zanosi. no­
wa akcyę, która, ponowne koszta za 
sobą pociągnie, Francya żądać będzie 
zwrotu wszystkich kosztów wojennych. 
Donoszą dalej inspirowane organa ga­
binetu francuskiego, że przed wysła­
niem nowych posiłków nie rozpocznie 
Francya ani nowych kroków dyplo­
matycznych u rządu chińskiego, ani 
też kroków zbrojnych na widowni wo­
jennej. Taktyka ta, podyktowana jest 
koniecznością. Skoro bowiem Chiny, 
wiedząc o rezultacie obrad parlamen­
tarnych, nie robią same pierwszego 
kroku do porozumienia, wypada dać 
pierwsze słowo armii francuskiej, la ­

ką myśl miała mniej więcej uchwała 
Izby i do tego ma się zastosować p. 
Ferry.

Na drugim obecnie planie są ko­
szta wyprawy tonkińskiej, do której 
zaliczyć trzeba i wysłanie floty. Ko­
szta te, według obliczeń gazet fran­
cuskich, oprócz sum maskowanych 
przeniesieniami z jednej rubryki na 
drugą, wynoszą w gotówce 130 mil. fr. 
Nie są tu bynajmniej wliczone koszta 
materyału wojennego, straty ludzi i 
zapasów wysyłanych z Francyi. Waż- 
nem w tym względzie jest zdanie mi­
nistra wojny, który oświadczył, że 
zajęcie Formozy, wypędzenie z niej 
Chińczyków i objęcie w administrację 
ceł tej wyspy, kosztować może wię­
cej, niż cala dotychczasowa ekspedy- 
cya do Tonkinu. W istocie też, ĵeżeli 
się zważy, że operacye floty francu­
skiej przeciw Formozie rozpoczęły się 
jeszcze w październiku, nie będzie 
można zarzucić przesady twierdzeniu 
gen. Campenona. Dotychczas, jak wiemy 
z depesz, zdołano na Formozie ode­
brać tylko jedną zatokę Kelung, a 
blokada reszty wybrzeży okazuje się 
bezskuteczną. — Takim jest stan obe­
cny, który jednak może uledz korzy­
stnej zmianie po dostarczeniu potrze 
bnych na wyprawę środków. To prze­
konanie, a z drugiej strony bezowo­
cność dotychczasowych usiłowań za 
łatwienia zatargu na drodze pokojo­
wej, zniewoliły rząd republiki do żą­
dania realnych kredytów na ponowną 
akcyę wojenną. Też same pobudki 
skłoniły reprezentacyę kraju do udzie­
lenia tych kredytów, gdyż w braku 
warunków do ugody, krok ten poczy­
tano ogólnie we Francyi za jedynie 
możebny, i z wielką ciekawością ocze­
kują obecnie, w jaki sposób na sta­
nowczą decyzyę Izb francuskich od­
powie rząd chiński.
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XXII.
P r a c o w n i a .

(Ciąg dalszy.)
Zaledwie drzwi otworzył, ujrzał przed 

sobą Goldenkrantza, który — jakby na po­
witanie- — zaśmiał się jakoś groźno i nie 
po wojemu. Przez zdławione gardło prze­
dzierał się ten śmiech, zwykle taki pocieszny, 
dobroduszny i komiczny — dziś szyderczy, 

oniczny, pogardliwy.
r~ To ja.... hi, hi, hi.... to ja. 

zneił na Stanisława pełne nienawiści
c z y / s t e U  T err nŁ zły- zm ^ on y, w to- y * jak bomba do pracowni, gdzie od 
razu spostrzegł Jerzego.

.— A pan hrabia tutaj! jakie mi przy- 
jemnie. .. Dawno my się nie widzieli. Jak 
Się pan hrabia ma.

—  Nieźle, nieźle —  odparł Jerzy, zmię- 
szany na chwilę wyrazem twarzy bankiera.

— Ja widzę, co nieźle.... hi, hi, hi.
W śmiechu jego, stopniowanera cre­

scendo ̂ huczała cała gamma tajonych grozb 
i wyrzutów. Wobec tego, młody człowiek — 
z natury odważny — odzyskał dawną krew

pzimną. Zesztywniał w swojej godności gen- 
ytlemana i od razu wziął przewagę moralną 

nad przeciwnikiem. , .
— Przykro mi, że nie mogę dłużej 

tu pozostać — rzekł zupełnie spokojnie.

ścia.

— Pan hrabia chce odchodzić?
— Pilny interes zmusza mnie do wyj-

—  Niech pan hrabia nie odchodzi...*; 
Pogadamy wesoło, pobawimy się, pewno i 
moja Felcia jest tutaj. j

—  Nie wiem, gdzie żona pańska znaj­
duje się obecnie — odparł chłodno Jerzy.

— Ja wiem co tu jest.... hi, h i, hi.... 
ja wiem. , !

—  Co do mnie, nie mogę pozostać 5 
muszę panów opuścić.

Z politowaniem dumncm spojrzał na 
Stasia, bladego, pełnego żalu i wstydu, upo­
korzonego sceną niemiłą, w której wszystkie 
jego sympatye posiadał bankier, a nieroz­
ważny krok zalotnej pani F e lic ji, nj e*y**° 
że mu zamykał usta, ale nie pozwalał także 
stanąć otwarcie z podniesionem śmiało czo­
łem po stronie męża.

— Pan hrabia nie wyjdzie powie­
dział Goldenkrantz, rezolutnie głos poano- 
sząc. .

Jerzy, pewny siebie, spojrzał mu 
czy surowo i zapytał:— Siaezego.n. dlaczego ...
szczęśliwy bankier, zbity z tropu 
chłodu, dumy i — bądź co bądz — 
zachowaniem, się Don-Juana.

~  Widzę, że pan nie wie -  dorzucił 
spokojnie hrabia.

— Chciałbym się przekonać, czy ren- 
dez-vous się udało.... hi, hi, hi.

Stasiowi przykro się zrobiło, że jogo 
druh — człowiek zacny i prawy — coraz 
więcej traci grunt w tej drażliwej i trudnej 
sytuacji, chwycił go zatem za ramię i od­
ciągnął na bok.

.7* Panie Goldenkrantz, nie kompro­
mituj żony.

Ona mnie więcej kompromituje. 
Ależ panie Goldenkrantz 1 

— Ależ panie Stanisław! — krzyknął
zaperzony.

— Nie domyślam się, o co panu cno- 
dzić może — rzekł Jerzy poważnie y— dość, 
iż spostrzegam, że pan znajduje się w u- 
sposobieniu umysłu , które nie pozwala mi 
pozostać. Dlatego uznaję za stosowne od­
dalić się ztąd natychmiast, abyś pan nie 
potrzebował żałować poniewczasie swojego 
uniesienia. Bądź zdrów Stasiu.

— Co ja mam żałować?..* na co mam 
żałować?! — Wyrwał się Stanisławowi i 
postąpił parę kroków naprzód, jakby chciał 
odchodzącego zatrzymać. — Panie hrabio....

Artysta szarpnął go w tył za połę od 
paltota; Jerzy tymczasem do drzwi się zbli­
żył. Goldenkrantz, pasując się ze Stanisła­
wem , wołał za nim :

—  Pan nie chce zostać, panie hrabio...
hi, hi, hi.

— Nie — odparł młody człowiek kró­
tko i wyszedł.

— On uciekł.... wymknął się bez ża­
dnej dla mnie satysfakcyi ... Puść pan panie 
Stanisław.

Staś puścił go nareszcie.
Goldenkrantz skrzyżował ręce na pier­

siach, zmierzył malarza wzrokiem pogardli­
wym i rzekł tonem gorzkiego wyrzutu:

— Pan moim przyjacielem, pan się na­
zywa uczciwy człowiek, pan pozwala żeby 
się oni tu schodzili na rendez - vous„ ’ a ja 
nie Chciał wierzyć co o panu mówili, Ja 
pańskiego honoru bronił.

Staś zwiesił głowę na piersi; — nie 
wiedział co odpowiedzieć.

—  Ale ona tu jest, ja wiem, co oe 
jest! — krzyknął bankier — ja muszę j 
wyszukać.

Wybiegł do sypialnego pokoju.
Artysta otarł z czoła pot gorący. Czi 

się znużony, smutkiem przejęty do głębi, z 
wstydzony, chociaż niewinny.

—  Nie ma tam.... nie m a... — wołał p< 
wracający bankier. — Gbyby ten dyabels 
hrabia nie uciekł, gdyby go pan nie wyp 
ścił, to chociaż kiedy do mnie gada, to i 
się język w trąbkę zwija i jak w pantoflac 
chodzi , to przecież byłbym miał doskona- 
dowód niewierności.... Hi, h i, hi.... — Zi 
wodził jękliwie, kołysząc głową to w praw 
to w lewo. — Dowód doskonały, doskonal 
doskonały!... Pan zepsuł mi przyczynę c 
rozwodu.... Zamówiłem Bolek i Julek, aby 
przyszli na świadków, ale i oni mnie zdr 
dzili, te konduktory do niczego.... Ja strać 
dowód, przez pana nie mam teraz dowód, 
No! ja panu każe przysiądz; pan będzie: 
musiał przysięgali — Przyskoczył nagle c 
Stanisława. —  Gdzie ją pan schował?

— Panie Goldenkrantz, uspokój się., 
pani Felicyi tu nie ma.

— Jak nie ma! kiedy stróż widział e 
własne parę oczów, jak wchodziła.

—  Mógł się pomylić, wziąć kogo ii 
nego za pańską żonę

— Czy jest taka druga kobieta, ja 
moja Felcia, z takie oko czarne, duże jf 
talary!... H i, h i, hi.... Powiedział: zieloi 
suknia, czarne aksamitne okrycie z ziel 
nym... tfu! nie,... z niebieskim lisem; du: 
kosmaty kapelusz na głowie ... a na nim, i 
wierzchu taki czerwony puf.... Takiego cze 
wonego puf, nie ma nikt w całej Warszi 
wie. Ja jej go umyślnie z Paryża sprowadź



Sprawy krajowe.
(Szkoła fachowa w Zakopanem.)

Zarząd szkoły fachowej dla przemysłu 
drzewnego w Zakopanem przesłał nam spra­
wozdanie za VI rok szkolny 1883|4, który 
zawiera wiele interesujących szczegółów o 
rozwoju tej szkoły. Przedewszystkiem za­
znaczyć należy fakt, iż Ministerstwo wyz­
nań i oświecenia uczyniło bardzo ważny 
krok na polu przemysłowego szkolnictwa, ze 
względu na rozwój i ustalenie szkół facho­
wych, organizując w nich odpowiednio celo­
wi naukę i przydzielając im zarazem sto­
sowną ilość nauczycieli. To zarządzenie wpły­
nęło też i na rozwój szkoły w Zakopanem. 
Uznając skuteczną działalność tej szkoły, 
postanowiło Ministerstwo rozszerzyć ją i w 
roku zeszłym wezwało kierownika szkoły p. 
Franciszka Neuzila, aby opracował plan roz­
szerzenia szkoły tej w kierunku technicznym 
poczem najpierw oddział dla ciesielstwa i 
stolarstwa budowniczego, jak również i budo­
wania młynów, a następnie oddział dla wyrobu 
sprzętów gospodarczych i domowych włącznie 
z kołodziejstwem i bednarstwem w życie wpro­
wadzone być mają. Elaborat p. Neuzila został 
przedłożony Ministerstwu, które rozporządze­
niem z d. 12 maja br., 1. 5 576, oświadczyło, 
iż jeśli Wydział krajowy i Towarzystwo Ta­
trzańskie do odpowiedniej pomocy się zobo­
wiążą, rozszerzy istniejący zakład, dodając 
doń szkołę dla budownictwa drewnianego 
(Chaletbau) z oddziałami dla ciesielstwa i 
stolarstwa budowniczego.

W moc rozporządzenia Ministerstwa, 
przemysłowa nauka dalszego kształcenia zo­
stała wyłączoną z planu nauki szkoły fa 
chowej i two zy osobną szkołę dalszego 
kształcenia (Fortbildungsschule) obok szkoły 
fachowej.

W roku 1883 1884 powiększoną zo­
stała liczba grona nauczycielskiego, w sku­
tek przydzielenia jeszcze trzech nauczy­
cieli, a mianowicie : nauczyciela do rysun­
ków p Władysława L a n g ie g o ,  nauczj cielą 
do nauk merkantylnych p. W. Regieca i kie­
rownika do warsztatu snycerskiego p Fr. 
Soucka. Nauczyciel p J. G&lleth został za­
mianowany urzędnikiem państwowym X 
rangi.

Dla umożliwienia podróży naukowych, 
udzieliło Ministerstwo subwencyj kierowni­
kowi warsztatu stolarskiego, p. A. Seletz- 
kiemu dla zwiedzenia wystawy mebli i mu­
zeum technologiczno-przemysłowego w Wie­
dniu i p. Józefowi Gallethowi, dla odbycia 
podróży naukowej do Pragi, Monachium i 
Wiednia.

Niektórzy nauczyciele, oprócz nauki w 
szkole, zajmowali się czynnościami pry^a- 
tnemi po za szkołą i tak: kierownik szko­
ły* czyniąc zadość wezwaniu hr. H mpescho- 
wej, udał się do Rudnika, aby tamże być 
pomocnym w rozdzieleniu i rozrządzeniu 
pracy około budowy tamtejszej kaplicy zam­
kowej (budowanej z drzewa według planu 
architektów Mayredera i Kóchhna) Przy 
tej sposobności powierzyła hr. Hompeschowa 
kierownikowi szkoły wykonanie ołtarza do 
tej kaplicy, jak równierz i rzeźby na ścia­
nach, którą to robotę kierownik szkoły prze-

— Tam do dyabłal —  mruknął ma­
larz po cichu.

— A widzi pan Stanisław.... h i , h i , 
hi.... ona ta jest. Powiedz, gdzie się scho­
wała? —

Staś milczał.
— Nie chce pan powiedzieć, to ja sam 

znajdę. — Uderzył się dłonią w czoło. — 
Musi być w kuchni 1 — i wybiegł do przed­
pokoju.

— Co tu począć, co tu począć 1 — sze­
ptał artysta, coraz bardziej rozdrażniony i 
upokorzony w własnych oczach.

— I w  kuchni nie ma! — rzekł Gol- 
denkrantz, już z powrotem. Zatrzymał się 
przy drzwiach chwilkę, jakby się namy­
ślał. —  No, ja głupi, a toż to ona tam być 
musi! — Wskazał na zasłoniętą kotarami 
estradę, potaczając się ku niej w całym pę­
dzie.

Staś zagrodził mu drogę.
—- Tam panie Goldenkrantż wejść nie 

można, tam moja żona....
— Ja muszę..*..
—  Ale proszę pana.
—  I ja pana także proszę.... hi, hi, hi.
Śmiał się nerwowo, szamocząc się z na­

szym bohaterem, którego ten śmiech dziwny 
przerażał i męczył.

— Nie podobna.... wpuścić cię tam nie
mogę.

— Widzisz panie Stanisław, widzisz.... 
to taka przyjaźń, taka wdzięczność....

—  Poczekaj.... daj mi odpocząć, ode­
tchnąć ... Powiem ci całą prawdę.... wyma­
gam tylko słowa, że się uspokoisz....

— Co za słowo l... żadne słowo.... ja 
słowa wcale nie dam, ..

Upamiętaj się, panie Goldenkrantż.

mysłowcom i uczniom szkoły zakopańskiej 
oddał do wykonania.

Kierownik szkoły wykończył następnie 
w myśl najnowszej instrukcyi Ministerstwa 
przez siebie skreślone i od kilku lat na pró­
bę używane wzory do rysunków elementar­
nych odręcznych.

Nauczyciel p. Józef Galleth pracuje, 
w skutek zarządzenia artystycznego inspe­
ktora szkół fachowych, prof. p. Oskara Beye- 
ra, nad wykonaniem figur kościelnych. 
Wreszcie nauczyciel p. W. Langie wymalo­
wał akwarelę: „Zakopane i Tatry" i odry- 
sował do nauki form architektonicznych 
wzory: „Porządek Vignoli“ , opatrzone na­
zwami pojedyńczych części.

Komitet nadzorczy szkoły fachowej w 
r. szkolnym 1883/84 składali: członkowie z 
ramienia Rządu: ks. Józef Stolarczyk, kano­
nik i proboszcz w Zakopanem i Franciszek 
Neuzil, c. k. kierownik szkoły i nauczyciel 
szkoły fachowej; członkowie z ramienia Wy­
działu krajowego: p. Tytus Chałubiński, 
prof, dr. medycyny i p. Adam Uznański, 
właściciel dóbr, marszałek powiatowy; wresz­
cie członkowie z ramienia Towarzystwa ta­
trzańskiego : ks. Wojciech Roszek, proboszcz 
w Poroninie; p. Jan Trybuiec, c. k. nota- 
ryusz w Nowym Targu; p. Adam Uznański; 
ks. kanonik Józef Stolarczyk i c. k. nota- 
ryusz p. Jan Trybuiec.

Komitet nadzorczy ma nadzór nad 
działalnością szkoły i jej urządzeniem, czu­
wa nad dopełnieniem planu naukowego i 

opiera stosunki pomiędzy szkołą a ludno- 
cią i ma głos doradczy w wypadkach do­

tyczących rozwoju szkoły. Wrazie gdyby u- 
czniowi odmówiono przyjęcia do szkoły lub 
go z zakładu wydalono, komitet nadzorczy 
jest instancyą apelacyjną Zajęcie się wspar 
ciem ubogich uczniów jest najważniejszem 
zadaniem komitetu szkolnego nadzorczego.

W roku szkolnym 1883/84 stan sił 
nauczycielskich był następujący: Franciszek 
Neuzil, kierownik szkoły, udzielał nauki ry­
sunków fachowych ; Józef Galleth, rzeźbiarz, 
nauczyciel i prowizoryczny kierownik war­
sztatów, udzielał nauki modelowania i rzeź­
by figuralnej kościelnej; Władysław M Lan­
gie, malarz, udzielał n*uki geometryi ra­
chunkowej, rysunków geometrycznych, nauki 
projektowania i cieniowania, nauki form ar­
chitektonicznych i rysunków odręcznych we­
dług modeli; Franciszek Soucek, rzeźbiarz, 
kierownik warsztatu, udzielał nauki rzeźby 
omHnum^iłnej; Antoni Seletzky, stolarz ar­
tystyczny, kierownik warsztatu, stolarstwa 
galanteryjnego i wyrobu mebli; Wincenty 
Regiec, były nauczyciel ludowy, nauczyciel 
pomocniczy dla fachu merkantylnego, udzie­
lał rachunków przemysłowych, prowadzenia 
ksiąg przemysłowych , napisów kupieckich, 
objaśnień technologicznych i rysunków ele­
mentarnych ; Michał Król. tokarz i rzeźbiarz, 
młodszy kierownik warsztatu, udzielał nau­
ki tokarstwa i pojedynczej rzeźby, wreszcie 
Antoni Swięch, rzeźbiarz, młodszy kierownik 
warsztatu, udzielał nauki rzeźby figuralnej.

(Dokończenie nastąpi).

— Ja się nie upamiętam.... ja nie chcę 
się upamiętać!

W tej chwili kotary baldachimu, poru­
szone z wewnątrz, rozsunęły się na obie 
strony, a ńa estradzie ukazała się Jania, 
ubrana w suknię, okrycie i kapelusz Fe- 
lieyi.

— Co znaczy ten hałas ? — pytała gło­
sem drżącym* —  Stasieczku! panie Golden- 
krantz 1 co się wam stało ? o co chodzi ?

Bankier spostrzegłszy Janinę, stanął 
osłupiały.

— Co to jest?... pani! pani!
Stanisław, uwolniony nagle z rąk sza­

moczącego się z nim Goldenkrantza, zwró 
cił się także twarzą ku estradzie. Domyślił 
się podstępu, ale niepewny, czy żona sły­
szała dobrze całą ich rozmowę, zaczął mó­
wić szybko:

— Stróż kamieniczny powiedział pa­
nu, że jego żona tu się znajduje,... chciał 
zatem....

Otarł chustką czoło. -—
— Stróż!... nic dziwnego. Wziął mnie 

za panią Felicyę.... Widział jak wchodziłam 
w jej ubraniu, kióre pożyczyłam, aby kazać 
zrobić sobie podobne. .  Czekałam właśnie 
na Katarzynę, aby się rozebrać — recyto­
wała jak nauczoną lekcyę.

W tem silne targnięcie wstrząsnęło 
dzwonkiem w przedpokoju. Jania roznerwo- 
wana, drgnęła cała.

— Stasieczku! pójdź drzwi otworzyć — 
rzekła — jacyś nowi goście I

Staś wybiegł prędko, licząc na to, iż 
ukazanie się osób obcych, z natury rzeczy 
wytworzy dywersyę i skróci przykrą nie­
zmiernie scenę.

Goldenkrantż osłupiały, niemy, z po­
dziwem patrzył czas jakiś na Janię. Może..,.

S P R A W IM A R C H II
(Kwestya uregulowania waluty. — Fort Se­

benico).
Prasa austryacka zajmuje się bardzo 

żywo podniesioną przez austryacko - węgier­
ski bank kwestyą uregulowania waluty. 
Fremdenblatt oświadcza, że dyrekcyi banko­
wej należy się wdzięczność, iż nie wahała 
się skorzystać z pierszej sposobności, aby 
podnieść wymownie sprawę tak ważną dla 
ekonomicznego i finansowego odrodzenia 
państwa. W ten sposób ziarno, rzucone w 
tym kierunku najpierw przez austryackiego 
ministra skarbu, padło na urodzajną glebę, 
a obecnie wszystko zdaje się za tem prze­
mawiać, iż nie ma obawy, aby przedmiot 
ten, wchodzący w zakres zadań państwo­
wych, został ponownie na czas dłuższy co­
fnięty na plan drugi, lub co gorsza, aby 
poszedł w zapomnienie. Frager Abendblatt 
określa w sposób następujący obecną fazę 
sprawy uregulowania waluty: „Nie ulega 
wątpliwości, że przy okazyi odnowienia au- 
stryacko-węgierskiego traktatu celno handlo- 
wego, ewentualnie przy rokowaniach nad 
odnowieniem przywileju austro-węgierskiego 
banku, kwestya uregulowania waluty ode­
gra przynależną jej rolę. Tych, którzy mieli 
w tej mierze jakąbądź jeszcze wątpliwość, 
musiało przekonać dostatecznie sprawozda­
nie, przedłożone przez radę generalną au- 
stro - węgierskiego banku nadzwyczajnemu 
walnemu zebraniu. Zebranie to zwołane zo­
stało wprawdzie tylko dla dopełnienia for­
malności, mianowicie dla prowokowania wo­
tum w kwestyi przyszłych rokowań, ce­
lem odnowienia przywileju bankowego, 
gdyż statuta bankowe przepisują, że na 
trzy lata przed upływem przywileju , 
bank powinien sprawę tę wziąć pod obrady. 
Chodziło tu jednakże tylko o zasadniczą u- 
chwałę, która też zapadła jednogłośnie. Nie­
mniej przeto rada generalna już przy tej 
sposobności widziała się zniewoloną przy­
pomnieć istniejący od lat wielu stan wyją­
tkowy, w Jakim bank się znajduje, skutkiem 
przymusowego obiegu not państwowych i 
podnieść, że przy rokowaniach nad przedłu­
żeniem przywileju bankowego poruszy także 
kwestyę przywrócenia waluty. Tak przeto 
mamy pierwszą dobitniejszą enuncyacyę w 
sprawie tak ważnej dla państwa. Okolicz­
ność, że tak kompetentny czynnik, jakim 
jest bank austro-węgierski, uznał na czasie 
podnieść potrzebę przystąpienia do sprawy 
uregulowania waluty, dowodzi aż nadto, że 
najbliżej interesowane koła postanowiły rze­
czywiście zająć się na seryo tą sprawą. Być 
może, iż takowa w tej chwili nie jest je ­
szcze piekącą, w każdym jednak razie nie 
ma wątpliwości, że stanie się nią w bardzo 
niedalekiej już przyszłości, zwłaszcza, iż po­
czyniono już pierwsze kroki do rokowania 
z Węgrami.“

— Fresse donosi, że port Sebenico, 
wraz z fortem „Nikola“ , który po r. 1866 
pozostawał w zupełnem zaniedbaniu, zosta­
nie ponownie postawiony w stauie obron­
nym i ma służyć jako punkt oparcia dla 
akcyi flotyli torpedow*j, a zarazem jako miej­
sce schronienia dla eskadry operującej na

przebranie nie było dlań dostatecznem wy­
jaśnieniem tajemnicy, pomimo to jednakże 
raptem ochłódł. Zrozumiał, że posunął się 
za daleko i bez celu, że postąpił bez taktu, 
niedelikatnie, po grubjańsku, chciał zatem 
złe choć w części naprawić, urazę zaś i po 
gardę ukrył w głębi serca.

— O 1 ja głupi!..., Przepraszam.... hi, 
hi, hi.... po tysiąc razy przepraszam.... ja 
myślał....

— Pewnie coś złego myślałeś, panie 
Goldenkrantż. Ozy panu nie wstyd?

— Ja się wstydzę.... Ale bo widzi pani, 
tak mi się w głowie pomięszało ... hi, hi, 
hi.... bo to moja Felcia.... i ten hrabia... i 
kapelusz, i czerwony puf.... i anonim.... i 
dawne plotki, co przychodziły z Paryża.... 
i stróż.... i Bolek i Julek....

Staś wszedł do pracowni z Bolesławem 
i Juliuszem.

— Otóż i oni.... świadkowie — Wziął 
bankiera za rękę — Ozy to nie brzydko żonę 
posądzać, samemu sobie sprawiać zmar­
twienie ?

Julek deklamował patetycznie:
— O I srogi Ottello! czarny potworze 

zazdrości, krzywdzisz podejrzeniami najczy­
stszego anioła, jaki błądzi między śmiertel­
nymi po tym padole płaczu.

— Echl anioła — skrzywił się Gol- 
denkrantz mimowolnie — hi, hi, hi.... naj­
czystszego anioła ?

— Naturalistycznie, z realnego punktu 
widzenia biorąc rzeczy — prawił z drugiej 
strony Bolek — rzecz sama niby mała, a je­
dnak wstyd wielki.

—  Ja wiem co wstyd.... ale wam czy 
nie wstyd ?... Czego was tu nie było ? — 
Splunął na stronie ze złością — Tfu ! takie 
konduktory ! — Wyciągnął dłoń do Janiny —

wodach środkowej Dalmacyi. Równocześnie 
zostanie założoną w Sebenico stacya min 
morskich.

SPRAWI ZAGRAIICZIE
(Z parlamentu niemieckiego.)
Dzienniki, zdające sprawę z dwudnio­

wych rozpraw budżetowych w parlamencie 
niemieckim, podnoszą w pierwszym rzędzie 
mowę przywódcy socyalistów Bebla, która 
pod względem oratorskim przewyższała wszy­
stkie inne. Bebel jest autodydaktą w całem 
tego słowa znaczeniu. Słuchając lub czyta­
jąc pisma tego deputowanego, możnaby są­
dzić, że ma się do czynienia z uczonym, 
który sterał długie lata w wyższych zakła­
dach naukowych, i przez całe życie poświę­
cał się głębokim studyom. Tymczasem Be­
bel skończył zaledwie pierwsze klasy gim- 
nazyalne, i jest z powołania tokarzem, przy- 
czem oddaje się bardzo pilnie swojemu za­
wodowi, który jest głównera źródłem jego 
utrzymania. Dzięki jednak żelaznej wytrwa­
łości i niezwykłym zdolnościom, doprowa­
dził do tego, że mówi i pisze płynnie nie- 
tylko po niemiecku, lecz po francusku i an­
gielsku, jest autorem wielu rozmaitej war­
tości ekonomicznych rozpraw i dzieł, a na­
wet próbował sił swoich z pewnem powo­
dzeniem na polu filozoficznem. Słowem Be­
bel jest pod każdym względem samoukiem, 
a okoliczność ta podnosi go niezmiernie 
w oczach jego przyjaciół politycznych. Nie­
mniej inne stronnictwa z uwagą słuchają 
jego przemówień

Ostatnia mowa Bebla była w ogóle 
dość umiarkowaną. Wypowiedział on prze­
konanie, że wykreślenia, jakich w budżecie 
domagają się wolnomyślni, nie wiele przy­
czynią się do poprawy obecnego niepomyśl­
nego położenia finansowego. W najlepszym 
razie dałoby się wykreślić 10 milionów ma­
rek, gdy tymczasem istniejący niedobór wy­
nosi 75 milionów marek. Niemniej propo­
nowany przez centrum podatek giełdowy, 
nie wiele tu pomoże; środkami paliatywne- 
mi nie doprowadzi się do żadnego rezultatu. 
Mówca twierdząc, iż główną przyczyną złe­
go jest budżet wojskowy, przyznaje, iż obe­
cna administracya wojskowa jest tak oszczę­
dną, jaką tylko być może w danych warun­
kach, i ztąd też krytyka nie może się zwró- 
cijć przeciw pojedynczym żądaniom adm ini- 
niwiTacyi wojskowej, lecz w ogóle przeciw 
systemowi. Czas służby wojskowej musi być 
znacznie skrócony, przezco stan obronny 
kraju nie ucierpi wcale. Proponuje więc 
zaprowadzenie ogólnej jednorocznej służby 
wojskowej, dalej proponuje polecony już 
przez sztabowego oficera system wychowa­
nia młodzieży po wojskowemu, uproszczenie 
mundurów i uzbrojenia.

Mówca żąda następnie wysokiego opo­
datkowania rzeczy zbytkowych i występuje 
przeciw podwyższeniu ceł zbożowych, które, 
zdaniem jego, nie są w interesie rolników. 
Nie przeczy, że rolnictwo w opłakanym 
znajduje się stanie, ale wszystkie gałęzie 
przemysłu w skutek konkurencyi i ciągłego 
rozwoju techniki w smutnem są położeniu. 
Tu pomoc mogłaby tylko przynieść zupełna

Przepraszam panią i rachuję na sekret — 
Obrócił się do artysty — Panie Stanisław 
przepraszam, com się tak nagniewał.

— O ! z serca przebaczam, zwłaszcza 
jeśli się pan poprawi..,. Podobne irytacye 
szkodzą. .. należy ich unikać 1

Goldenkrantż nie mógł pokryć wstrętu, 
jaki widok Sasia w nim budził; obejrzał się 
za Juliuszem i Bolesławem, uderzył łokciem 
w bok jednego i drugiego, mówiąc do nich 
ze źle tajonem rozdrażnieniem :

—  N o! czego tak stoicie, jak wypisa­
ni?... chciałem powiedzieć.... jak malowani. 
Chodźmy ztąd, nie przeszkadzajmy.... — 
Ukłonił się Janinie i Stanisławowi — Hi, 
hi, h i ... moje padam do nóg państwu.

— Do widzenia Sanzio!
—  Do widzenia Manecie!
Kłaniając się i popychając wzajemnie,

wszyscy trzej razem wyszli z pracowni.
Janina zbiegła z estrady i cała drżąca 

jeszcze rzuciła się mężowi na piersi.
— A ch ! Stasieczku, jak mi serce bije 

z przestrachu.
Artysta przytulił ją do siebie i poca­

łował w czoło.
— Moje biedne dziecko!... To ona — 

spojrzał na drzwi od garderoby — namówiła 
cię do tego przebrania.

—  Ona.
— Mieć będziemy w nich teraz zacię­

tych wrogów, chociaż Bóg widzi, jesteśmy 
niewinni.

— Jakto?... w obojgu?
—  W obojgu.
I tym razem Staś się nie mylił.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Z y g m u n t  S a r n e c k i .



reforma naszych dzisiejszych stosunków pro­
dukcyjnych. Jeżeli chcemy dopomódz na­
szym finansom, twierdzi mówca, to prze- 
dewszystkiem nie powinniśmy obracać na 
wojska większej części naszych dochodów. 
Projekt podatku giełdowego, jeżeli stanie się 
prawem — nie pokryje deficytu i nie da prze- 
wyżek. Mówca zalecił następnie ks. Bismar­
ckowi wzięcie inicyatywy w sprawie europej­
skiej ligi pokojowej i to w związku z trójce- 
sarskiem przymierzem i konferencją Kongo 
a w k ,ńcu złożył następujące oświadczenie: 
„Kanclerz zapowiedział nam przyrost socya- 
listycznych posłów. Przy najbliższych w y­
borach skorzystamy z tego, a ponieważ prze­
konani jesteśmy, że przeprowadzimy do 40 
naszych posłów przy najbliższych wyborach, 
przeto życzylibyśmy sobie jak najszybszego 
rozwiązania parlamentu (Śmiech). Wejdźcie 
panowie na proponowaną przezemnie drogę 
podatkowej reformy, a zajdziemy dalej ani­
żeli paliatywnemi środkami (Żywe oklaski 
z ław socyalistycznych i lewicy)".

Minister wojny Bronsart von Sehellen- 
dorff odparł krótko Beblowi, że reorganiza- 
cya armii w'myśl propozycyi jego byłaby 
grobem narodowej niepodległości Niemiec 
i że Niemcy z pewnością nie byłyby w tern 
położeniu, aby módz zwoływać do Berlina 
konferencję afrykańską i odgrywać w Eu­
ropie roli przeważnej, gdyby nie posiadały 
takiej armii, jaką mają obecnie.

(Sprawy rossyjskle).
Do Dniewn. Warsz. donoszą z Peters­

burga, iż tamże utworzoną została komisya, 
do obmyślenia niejakich modyfikacyj w u- 
zbrojeniu i uprowidowaniu żołnierzy pie­
choty.

Nowoje Wremia pisze: „Ważne zmia­
ny w organizacyi i taktyce naszej kawaleryi 
zwróciły na siebie uwagę naszych najbliż­
szych sąsiadów, którzy widocznie chcą pójść 
za danym przez nas przykładem. W Austro- 
Węgrzech, jak o tern donosiliśmy niedawno, 
użycie kawaleryi w pieszym szyku znalazło 
już zastosowanie podczas wielkich manewrów. 
Teraz znowu berlińskie gazety donoszą o 
zamierzonych ważnych innowacyach w ka­
waleryi niemieckiej. Innowacye te mają na 
celu głównie z jednej strony zmniejszyć wa­
gę jeźdźców i koni, aby kawalerya tym spo­
sobem była zdolniejszą do szybkich i dale­
kich przemarszów, a z drugiej, aby ułatwić 
zmianę szyku konnego na pieszy. Wszystkie 
te zmiany mają być wprowadzone w jak  
n a j k r ó t s z y m  czasie."

Na pierwszem posiedzeniu powak^cyj- 
nem towarzystwa prawniczego w Peters­
burgu odczytano odezwę ministra sprawie- 
dhwości, upraszającą towarzystwo o ocenie- 

projektu nowego kodeksu karnego, opra­
cowanego przez komisyę specyalną. Nowosti 
wyrażają nadzieję, że nowy kodeks karny nie 
będzie rezultatem pracy jednostronnego kółka 
ludzi, otoczonych zasłoną kancelaryjną, lecz 
owocem wszechstronnego opracowania przez 
wszystkich prawników rossyjskich, którym 
dano szerokie pole do udziału w tej pracy, 
a zarazem możność bezpośredniego wprowa­
dzenia do kodeksu ulepszeń wymaganych 
przez postęp nauk i praktykę życia. Dzien­
nik przytoczony jednakże ubolewa, że dwa 
lata temu na zebraniach towarzystwa, gdy 
roztrząsano w ten sam sposób ogólne pod­
stawy kodeksu karnego, niewielu tylko człon­
ków bywało na posiedzeniach, którym jako 
prezes przewodniczył p. Spasowicz. Zdaje 
się jednak, że pojęto nareszcie doniosłość 
zadania, o czem świadczyć może powiększe­
nie komitetu redakcyjnego przez dodanie 19
członków.

Peiersb. Wied. donoszą, iż wkróte do 
rady państwa wniesiony być ma projekt no- 
^orj ustawy o wyrobie wódki. Gorzelnie po­
dzielone będą na dwie kategorye: handlowe 
i rolnicze. Głównym celem nowej ustawy 
jest poparcie rozwoju drobnego gorzelnic- 
twa, dla podniesienia gospodarstwa rolnego 
i hodowli inwentarza. Po reformie tej spo- 
dziewanam jest również zwiększenie docho­
du akcyznego o 6 milionów rubli.

(Paryska rada mftajgka)
Niejednokrotnie już zwracano uwagę 

w francuskich pismach umiarkowanych na 
dążności uzurpacyjne reprezentacyi miej­
skiej Paryża, a zawsze z oburzeniem kon­
statowano, iż ministerstwo zbytecznie pobła­
ża radykalnym przeważnie żywiołom w tej­
że reprezentacyi. Członkowie jej uchwalają 
rezolucye, które przechodzą zakres działa­
nia tego ciała, a jakkolwiek rząd nie zwra­
ca uwagi na te zachcianki, słusznie jednak 
podno ^ą w Paryżu, że to przekraczanie u- 
stawy ;gubnie wpływa na żywioły skrajne, 
które w radzie municypalnej upatrują przyszły 
rząd Paryża. Objawy niesforności i uchwały, 
zapadające wbrew tendeneyorn rządowym, 
ponawiają się najczęściej w radzie w chwi­
lach wzmagającego się ruchu anarchiczne­
go pomiędzy robotnikami. Obecnie znowu 
donoszą, że rada municypalna rozpoczęła 
kroki, które poczytać można za walkę pod-
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jętą przeciw rządowi. Na jednem z ostat­
nich posiedzeń uchwaliła rada na wniosek 
Pichona 66 głosami przeciw dziesięciu po­
rządek dzienny, wyrażający naganę prefek­
towi Sekwany p. Poubelle za to, że sprze­
ciwia się wydaleniu ze szpitalów sióstr mi­
łosierdzia i duchownych, zajętych stale przy 
szpitalach. Dalszą uchwałą żąda reprezenta­
cja, ażeby z dniem 1 czerwca roku przy­
szłego wydalono ze służby w szpitalach 
150 osób, należących do rozmaitych kon- 
gregacyj duchownych. Poubelle, występując 
w obronie dotychczasowej administracyi, 
zwracał uwagę, że środków żądanych przez 
radę nie można było podjąć, z powodu wy­
buchłej cholery. Pozbawieni opieki sióstr mi­
łosierdzia chorzy ucierpieliby wskutek tego. 
Prefektowi robią słuszny zarzut pisma kon­
serwatywne, że bronił rządu w ten sposób, 
jakby był obowiązany do tłómaczenia się z 
rozporządzeń władz, które służbę osób z 
kongregacyj, mimo radykalizmu pod inne- 
mi względami, uznały za pożyteczną dla 
dobra ogólnego. Jest to kwestya zasadnicza, 
w której reprezentant władzy, atakowanej 
przez żywioły przewrotu, powinien był wy­
stąpić energiczniej. Jedynym członkiem w 
radzie, który był w tej sprawie kompetent­
ny, a prócz tego traktował rzecz przedmio­
towo, był doktor Despres, starszy lekarz w 
szpitalach, znany zresztą z zasad wolnomy- 
ślnych. Dr. Desprós, powodowany jedynie 
dobrem publicznem, rzekł: Rada municypal­
na nie ma żadnego prawa do administracyi 
funduszów ubogich, pretensye jej opierają 
się na tern, że daje małe subsydya z kasy 
miejskiej. Ale dodatki te wynikają z zobo­
wiązań, które zostały poczytane jako odszko­
dowanie za odebrane przez rewolucję fun­
dusze kasy ubogich. Natomiast żaden czło­
wiek, ani żaden rząd nie będzie mógł prze­
szkodzić temu, żeby kobiety z pobudek reli­
gijnych nie poświęcały się pielęgnowaniu 
chorych. Obowiązkiem społeczeństwa jest 
jedynie naznaczyć zakres działania tym o- 
sobom, gotowym do poświęceń, w ogóle bo­
wiem działalność ich wychodzi na pożytek 
ogółu. Wszyscy lekarze bez względu na na­
rodowość lub wyznanie wiary, lub nawet 
bezwyznaniowi, są za utrzymaniem sióstr 
miłosierdzia przy opiece nad chorymi. Po­
zwólcie panowie mówić przedewszystkiern 
bezpośrednio interesowanym, samym cho- 
rym, a przekonacie się, że wszyscy oświadczą 
się za utrzymaniem sióstr miłosierdzia. Cała 
ludność paryska podziela toż samo przeko­
nanie.

K B O B I K A
=  Najj. Pan raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Hadydkowce, w powiecie husiatyńskim, na bu­
dowę szkoły zapomogi w kwocie 100 zł.

— C. k. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione łao. probostwo regiae col- 
lationis w Podstoiicach ks. Antoniemu Blasze, 
administratorowi tegoż probostwa.

—  Do Rady powiatowej rawskiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy gmin 
miejskich wybrany został proboszcz ks. Karol 
Bauch, a z grupy większyoh posiadłości wła­
ściciel dóbr p. Stanisław Białoskórski.

— Zapowiedziany odczyt ks. prof. 
Zoellera „Człowiek a zwierzę z uwagą na teo- 
ry? Darwina" odbędzie się we środę, 3 gru­
dnia, o godzinie 7 wieczorem, w sali Ratuszo­
wej* — Biletów dostać można w księgarni pp. 
Seyfartha i Czajkowskiego, oraz w cukierni 
Grossa.

— Zebranie miesięczne członków to­
warzystwa prawniczego, zapowiedziane pierwo­
tnie na dzień 27 listopada b. r., odbędzie się 
we środę, dnia 3 grudnia b. r., o godzinie 7 
wieczorem, w lokalu własnym (ul. Karola Lu­
dwika 1.3). porządku dziennym: Odczyt dr. 
^ygm. Lilienfelda „o umowach i wyrokach kom - 
promisarskioh z uwzględnieniem polubownych 
sądów giełdowych".

— Z kolei Karola Ludwika. Dnia 
. listopada b. r. oddany został do użytku ko­

lejowego nowo zbudowany most kolejowy na 
rzece Wisłoce pod Dembicą. Most ten niezwy­
kłych rozmiarów o filarach z najtrwalszego cio­
su dobczyckiego i konstrukcji żelaznej, którego 
koszta budowy, rozpoczętej w r. 1883, docho­
dzą prawie do pół miliona zł. wa. ma zastąpić 
dawniejszy prowizoryczny most drewniany o łą­
cznej długości 225 ra, z 16 otworami. Prze­
prowadzenie budowy nowego mostu, natrafiło 
na znaczne trudności przy zakładaniu funda­
mentów. Przy badaniu bowiem łożyska koryta 
rzeki przekonano się, że dopiero przy 13 metro­
wej głębokości uzyskać można było stałą pod­
stawę. Dla zabezpieczenia przeto tej budowli 
wodnej, trzeba było wykonać fundamenta pod 
filary mostu sposobem pneumatycznym, t. j za po­
mocą kesonów żelaznych, zagłębiających się we­
dług potrzeby w dno koryta rzeki pod naci­
skiem zgęszczonego powietrza. Rodzaj ten za­
kładania fundamentów pod filary mostu prakty­
kowano dotychczas w Europie tylko przy budo-
grudnia 1884*

wlaoh wodnyoh na największych rzekach. Tym 
sposobem powstał w kraju naszym pierwszy 
most tego rodzaju, składający się z dwóch fi­
larów środkowych i równie fundamentowanych 
przyczółków, t. j. o trzech otworach po 74T 
m. pojedyńczej, a 222*3 m. łąoznej rozpięto­
ści i o tyluż polach konstrukcyi żelaznej krato­
wo parabolicznej, imponującej tak rozmiarami 
swemi i niezwykłą rozpiętością, jakoteż ciężko­
ścią masy użytego żelaza, wynoszącej przy 9u 
metrowej wysokości średniej 12.000 centnarów. 
Odbyte, przed otwarciem mostu dla ruchu re­
gularnego, próbne' badania w obecności gene­
ralnej inspekcji dla kolei austryaokich, wyka­
zały jak najświetniejsze rezultaty, świadcząc o 
jak największej dokładności w ’ wykończeniu 
wszystkich, nawet najdrobniejszych części skła­
dowych tej pod każdym względem monumen­
talnej budowy.

— Od Towarzystwa św. Wincente­
go ft PanlO (mężczyzn) otrzymujemy nastę­
pne zawiadomienie: „Sroga i wczesna zima zmu­
sza nas do wcześniejszego także rozdawania zu­
py rumfordzkiej. Dawniej zaczynaliśmy od Bo­
żego Narodzenia; w tym roku z dniem dzisiej­
szym zaczynamy ją rozdawać Czem jest ta łyż­
ka ciepłej strawy dla ubogiego, ten tylko wie, 
kto go odwiedza w jego mieszkaniu, ciasnem, 
wilgotnem, nieopatrzonem, gdzie rodzice i dzieci 
bez zimowego ubrania, z dziurawem obuwiem, 
gdzie dziatwa domaga się pożywienia, a matka 
czuje się szczęśliwą, gdy jej dać może po ka­
wałku suchego chleba. W takiem położeniu 
poreya gorącej zupy prawdziwem jest dobro­
dziejstwem, tern bardziej, że niejednemu musi 
ona wystarczyć na całą dobę. Chcemy rozda­
wać dziennie od 300 do 330 porcyj, dopóki zi­
mno trwać będzie Jeśli czytelnik zapyta, jakie 
mamy zapasy, odpowiemy, że nam. wystarczą 
na kilka tygodni, a reszty spodziewamy się od 
poczciwych ludzi, i mamy nadzieję, że nas ta 
ufność nie zawiedzie. Prosimy 0 pomoc w go­
tówce lub w natmze pod adresem p, Drcxlera 
we Lwowie, plac kapitulny 1. 2,

— Teatr amatorski. Dnia 8 b. m., 
odegrany będzie w stowarzyszeniu młodzieży 
handlowej Pan Heliodor. obrazek sceniczny 
w 2 aktach ze śpiewkami i ensamblami. Sztu­
czka ta ułożoną została przez p. Maryana Si- 
gnio dla członków chóru tegoż stowarzyszenia.

Repertoar teatralny. Dzisiaj, 
we wtorek, 2 grudnia, pierwszy występ panny 
Maryi Billoni, Łucya s Latntnermooru, opera w 4 
aktach Donizettego. — Jutro, we środę, 3 gru­
dnia , Lolo (Bóbó), komedya w 3 aktach 
Henneąuina i Najaca i Dzieciaki, obrazek sce­
niczny w 1 akcie L. Świderskiego. — We 
czwartek, 4 grudnia, Aida} op,era w 4 aktach 
a 7 odsłonach Yerdiego. — W p4^ek, 5 gru­
dnia, Odetta, dramat w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou, w przekładzie Celiny D* z panią No­
wakowską w roli tytułowej. — W sobotę, 6 
grudnia, Carmen, opera w 4 aktach Jerzego 
Bizeta, z panią Piave w partyi Carmeny. — 
W niedzielę, 7 grudnia, Kościuszko pod Ra­
cławicami, obraz historyczny ze śpiewami w 5 
oddziałach Wł. L. Anozyca, z muzyką K. Hoff­
mana.

—  Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiąou październiku b. r. 243.-58*3 listów pry- 
watnych niepoleconych (między temi y .712 
do adresatów w miejsou; 70.215 kart kore­
spondencyjnych; 12.832 posyłek pod opaską; 
9.353 posyłek z próbkami; 69.256 egzempla­
rzy gazet; 96.852 listów urzędowych; 42.142 
listów poleconych; 9.516 przekazów na kwotę 
348.383 zł. 95 et; 59.653 posyłek wartościo 
wych (między temi 10.238 *& pobraniem w kwo­
cie 126.106 zł. 15 ct.) Ogółem nadano 613.402 
posyłek, zatem o 2.021 więcej, jak w P^dzier- 
niku r. z. Nadeszło zaś do Lwowa: 168.256
listów prywatnych niepoleconych; 4*.o 12 kart 
korespondencyjnych; 10.223 P08̂  |od °Pa" 
ską; 5.156 posyłek z próbkami; wb.28d egzem­
plarzy gazet; 34.226 listów urzędowych; 34.724 
listów poleconych; 22.302 przekazów na kwotę 
386.076 zł.; 73 ct.; 39.912 posyłek warto­
ściowych (między temi 3.256 za pobraniem 
w kwocie 51.800 zł. 23 ct.). Ogółem 400.394 
przesyłek, zatem o 949 więcej jak w paździer­
niku roku zeszłego.

— Zapiski policyjne. Skradziono p. 
Maryi N., pod 1. 5 nlica Ossolińskich, suknię 
jasno-popielatą, ubieraną pąsowym aksamitem, 
dwa atłasowe ja s n o -popielate staniki, dwie su­
knie satynowe ja s n o -różowe, dwie szamowe sa­
tynowe bez staników, stanik granatowy saty­
nowy, 8 białych spodnie, 5 białych kaftaników, 
jeden był wyszywany na przodzie czerwoną i 
granatową bawełną, koszulę i różową perkalową 
spódnicę, wartości 70 z ł.; Michałowi Wolań- 
skiemu buty, wartości 8 z ł.; p. Antoninie Ł., 
z kieszeni pularesik z kwotą 10 zł. z kluczy­
kiem wertheimowskim i z trzema biletami do 
teatru; Mojżeszowi Teitelbaumowi, pod 1. 3 y\. 
Zborowska, obcięto skórę z dorożki, wartości 14 
zł. i skradziono zarazem dwa stare koce, dzwo­
nek, obcęgi i dłuto; Antoniemu Luchaniewiozowi 
w Ostrowie, 7 sznurków korali, wartości 12 zł.’ 
o kradzież tę jest podejrzaną jego zbiegła loka­
torka Józefa Marynowicz; Michałowi Cal skra­
dziono 18 z. m. z wozu w Rynku zimową chu­
stkę bronzową (himalaja) i książeczkę towarzy­
stwa spożywozego, na odstawiony tam nabiał; 
p. Paulinie T., skradł prawdopodobnie jej lo-

I kator lokaj B., palto damskie, zegarek srebrny 
i złotą szpilkę, wartości 8 zł. — Zgubiono : 
p. Herman W., na ulicy Karola Ludwika, sre­
brny zegarek cylinder, pojedyóczo kryty z pła­
skim srebrnym łańcuszkiem, z podkówką i ka­
mykiem, wartości 25 zł.; p. Wiktor P. czarny 
skórzany pugilares z kwotą 6 zł. 30 et. ze zło­
tym ułamkiem szpilki, przedstawiającej postać 
Kościuszki i z kluczykiem do zegarka. Sta­
nisław Płaneta, zarobnik, pod 1. 106 za Ja­
nowską rogatką, poszukuje swego wychowanka 
Pawła Kaniaka, 12 lat mającego, blond włosów 
twarzy krągłej, w popielatym surducie, czarnym 
kapeluszu krągłym.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w ma­
jątku swoim Myszkowie, pod Szawotniami, po­
wszechnie szanowany obywatel wielkopolski Ed­
mund Żółtowski; pod Petersfield w Anglii bjły 
podsekretarz skarbu i wiceprezydent Izby gmin 
parlamentu Booham-Carter, przeżywszy lat 67.

—  Zmarły biskup lincki, ksiądz Jó­
zef Rudiger, urodził się dnia 6 kwietnia 1811 
r. w Parthenen, w krainie Przedarulańskiej, w 
roku 1835 otrzymał święcenia kapłańskie, po- 
czem w Wiedniu odbył jeszcze wyższe studya 
teologiczne i objął katedrę etyki chrześciańskiej 
w seminaryum dyecezyalnem w Brixen. Był na­
stępnie kapelanem nadwornym w Wiedniu, pro­
boszczem w Innichen, kanonikiem kapituły w 
Brixen i dyrektorem tamtejszego seminaryum. 
Dnia 19 grudnia 1852 r. wyniesiony został na 
stolicę biskupią w Lincu, na której zasiadał 
przeto lat 32. Na wieczną pamiątkę ogłoszenia 
dogmatu Niepokalanego poczęcia wzniósł w Lin­
cu nowy kościół katedralny, na który to cel ze­
brał z datków dobrowolnych kwotę 300 000 zł.
0 działalności duchownej i politycznej zmarłe­
go dostojnika Kościoła, nadmieniliśmy już na 
innem miejscu. Pogrzeb odbędzie się jutro rano.

— Uroczystość w Pradze. W dniu 
6 grudnia obchodzić będzie c. k. towarzystwo 
naukowe w Pradze stuletnią rocznicę swego za­
łożenia. Powołane do życia w dniu 4 grudnia 
1784 roku, na mocy statutów własnoręcznie 
zatwierdzonych przez cesarza Józefa II, w ciągu 
wiekowej swojej działalności na polu nauko­
wych i historycznych badań i publikacyj, wy­
dało znakomite owoce, zarówDo dla Czech, jak
1 dla całego słowiańskiego świata. Obecnym 
prezydentem tego towarzystwa jest były mini­
ster Jiriczek, a generalnym sekretarzem, znany 
w świecie uczonym dr. Karol Korzistka. Ze sfer 
naukowych i literackich lwowskich, przesłały 
już towarzystwu temu gratulacyjne listy: „Za­
kład nar. im. Ossolińskich" i tutejsze „Koło 
literackie".

— Uroczystość Mickiewicza w Pra­
dze. Sekcya literacka czeskiej Umeteckiej Be- 
sedy urządziła w niedzielę wleozorek na ucz­
czenie Mickiewicza.

— Zjazd skierniewicki. Dzienniki 
węgierskie donoszą, że osiadły w Peszcie na­
dworny malarz Zichy pracuje obecnie nad kil­
koma kolosalnemi obrazami, przedstawiającemi 
sceny ze zjazdu skierniewickiego. Malarz Zichy, 
jak wiadomo, przebywał przez cały czas zjazdu 
w najbliższem otoczeniu Monarchów.

— Samobójstwo. W Peszcie zastrzelił 
się deputowany do sejmu węgierskiego, inży­
nier Władysław Gyengo, liczący lat 43, żonaty 
i ojciec kilkorga dzieoi. Przyczyną rozpaczli­
wego tego czynu była ruina majątkowa. Gyengo 
bowiem poniósł dotkliwe straty, mając przed­
siębiorstwo budowy kolei Nyiregyhaza-Ungrar.

— Stan wody w Renie ciągle się
zmniejsza, a dnia 26 listopada był najniższym 
w tym wieku. Cierpi na tern bardzo żegluga, 
która ustała już między Rudesheim a Bingen.

— Katastrofa na morzn. Depesza 
z Londynu dnia 28 listopada donosi: Dziś, 
przed południem parowieo śrubowy Durango,
w pobliżu wyspy Wight zatonął w skutek ko- 
lizyi z barką Lukę Bruce, która płynęła z Li- 
werpoolu. Cała załoga, złożona z 20 ludzi, zna­
lazła grób w morzu.

— W  sensacyjnem zdarzeniu w pa­
ryskim pałacu sprawiedliwości prawie wszyst­
kie dzienniki francuskie wyrażają dla pani Hu- 
gues sympatyę i współczucie. Oszczerca jej, Mo- 
rin, według ostatnich doniesień, nie poległ na 
miejscu, ale stan jego nie pozostawia najmniej­
szej nadziei. Człowiek ten, używająoy jak naj­
gorszej sławy, był agentem do załatwiania 
wszelkich podejrzanych interesów jednego z pa­
ryskich binr wywiadowczych. Służył on mię­
dzy innemi za narzędzie niejakiej pani Lenor­
mand, starszej już, a niesłychanie o swojego 
młodego męża zazdrosnej osobie, której podjął 
się dostarozyć dowodów niewiary małżeńskiej 
pana Lenormand. — Mając sobie przyrzeczone 
znaczne honoraryum, a nie mogąc wykryć nic 
w*tej mierze pozytywnego, Morin podszepnął pa­
ni Lenormand, że mąż jej utrzymuje stosunek 
miłosny z panną Joanną Royannez, dzisiejszą 
panią Hngnes, która rzeozywiśoie odznacza się 
niepospolitą urodą. Oszczerca oparł tę potwarz 
jedynie na tej okoliczności, że Lenormand czę­
sto wstępował do pewnegc dwupiętrowego do­
mu, w którym, obok znacznej liczby innych 
czynszowników, mieszkała panna Royannez. Gdy 
pani Lenormand na podstawie tego donosu swo­
jego najętego szpiega wdrożyła dochodzenie są­
dowe o złamanie wiary małżeńskiej przeciw 
swojęmu mężowi i sprawa stała się głośną, mąż 
pani Hugues wypoliczkował Morina publicznie



i w dziennikach napiętnował go jako oszczercę. 
Pani Hugues, nie poprzestając na tem, zapo- 
zwała Morina przed sąd i w znany arcydra- 
matyczny sposób wymierzyła sobie sama spra­
wiedliwość. — Według doniesień z Paryża, pa­
ni Clovis Hugues osadzoną została w więzie­
niu dla kobiet St. Lazare, mąż jej zaś wypu 
szczony na wolność Pan Hugues przy pomocy 
adwokata p. Grattineau robił zabiegi, ażeby sąd 
pozostawił żonę jego na wolnej stopie, jednak 
nie uzyskał tego. Sprawa pani Hugues, jak do­
noszą dzienniki paryskie, w bardzo krótkim cza­
sie zapewne wytoczoną będzie przed ławą przy­
sięgłych, gdyż fakt jest całkiem wyjaśniony — 
Morin żył jeszcze w niedzielę.

K o n g o .
Bogata i olbrzymia dolina Kongo, któ­

rej przyszłość polityczna i handlowa stano­
wi obecnie przedmiot obrad konferencyi 
berlińskiej, jest dotąd znaną ogółowi tylko 
z pobieżnych i ogólnych sprawozdań niektó­
rych podróżników, o klimacie, roślinności i 
produktach krajowych.

Ale od czasu , gdy tacy badacze, jak 
Stanley i Brazza zwrócili uwagę Europy na 
tę okolicę — którą większa część niemiec­
kich dzienników zowie „bogatą zdobyczą1'— 
utworzyło się, jak wiadomo, towarzystwo 
naukowe, pod nazwą: Komisyi badaczy
Wyższego Kongo, dla dokładnego rozpozna­
nia bogactw natury i skarbów, w jakie do­
lina ta ma obfitować. W skład tego stowa­
rzyszenia wchodzą ludzie fachowi i natura- 
liści, a wśród nich uczeni niemieccy zajmu­
ją pierwszorzędne miejsce.

Zadanie tych uczonych nie należy do 
łatwych i szybko dających się wykonać, toż 
nie dziw, że dotychczas nie ogłosiii jeszcze . 
rezultatów swoich poszukiwań.

Zaszczytnie znany meteorolog niemiec­
ki, dr. Danckolman, członek wspomnianej 
komisyi, wydał niedawno książkę, zawiera­
jącą spostrzeżenia, poczynione w Kongo od 
1882 roku, i wiele interesujących szczegó 
łów o klimatycznych właściwościach tych 
okolic.

Pora zimowa w Kongo zupełnie od­
miennie jak u nas — co jest rzeczą natu­
ralną ze względu na położenie tego kraju 
do równika — obejmuje miesiące od czerw­
ca do września. Reszta miesięcy w roku 
jest latem. Temperatura wznosi się najwy­
żej w lutym, najniższa zaś jest w lipcu.
I tak zbadano w ciągu pięcioletnich obser- 
wacyj (od 1879 do*'1888), źe w Loando 
zwyczajna temperatura w lutym dosięga 
25°8, a w lipcu i sierpniu tylko 19°1. Z te­
go się okazuje, że najniższy stopień tempe­
ratury w porównaniu z temperaturą naszych 
umiarkowanych krajów, jest jeszcze bardzo 
wysoki. Najzimniejszy dzień w ciągu obser- 
wacyi w Vivi, (koło Stanleypool, na prawym 
brzegu Kongo), był 11 lipca, w którym to 
dniu temperatura dochodziła 18°1.

Wprawdzie podczas rzadko się zdarza­
jących bezchmurnych n ocy , temperatura 
znacznie się zniża. W d. 28 lipca 18^2 r. 
spadła do 12°. Przeciętnie najwyższa tem­
peratura była dnia 4 listopada 1882 roku i 
dosięgła 28°4; najgorętszy dzień był 5go 
listopada 1882 r., w którym temperatura 
sięgała 86°2.

Nad niższem Kongo, mówi dr. Dan- 
ckelman, część roku między połową czerw­
ca i początkiem września, jest bezwątpienia 
najmilszą i najzdrowszą; ciepło umiarkowa­
ne, słońce niedokuczliwe, niebo czyste jak 
jedna tafla błękitna, podaiecają umysł. 
W dnie pochmurne, które zdarzają się rzad­
ko, a w których słońce ani na chwilę się 
nie ukazuje, oko zmęczone ciągłym wido­
kiem jednostajnie błękitnego nieba, miłą 
ma rozmaitość, a przytera, czas taki wybor­
nie się nadaje do robienia wycieczek i urzą­
dzania polowań. Sucha mgła błękitnawa, 
rozpościerająca się na widokręgu, żółtawe 
trawy, drzewa ogołocone z liści i spokojua 
cisza w naturze, przerywana tylko czasami 
gruchaniem szarego lub zielonego gołębia, 
gnieżdżącego się w licznych kląbach drzew 
rozrzuconych na pobliskich pagórkach — 
wszystko to posiada urok szczególny, i przy­
pomina nieco piękne dnie jesienne środko­
wej Europy.

Jednakże klimat Kongo nie zawsze 
przedstawia się tak poetycznie i uroczo. 
Skwar w porze deszczowej jest czasami pra­
wie nie do zniesienia, szczególnie w lutym 
i w połowie marca, bo wtedy jeszcze burze 
są bardzo rzadkie i powietrze nieorzeźwione 
deszczem. Ale w innych epokach tej samej 
pory, gdy słońce ciska swe promienie na 
mokrą ziemię, wilgotna spieka może się stać 
zabójczą, tembardziej, źe w miejscach, gdzie 
rośnie wysoka i gęsta trawa, której żaden 
wiatr nie porusza, wydzielają się zepsute 
wyziewy z ziemi, a te są tak okropne, że
kto je raz poczuł, wrażenia tego nigdy nie 
zapomni. J

Zmiany powietrza w czasie posuchy 
są nader częste, a na środkowych dość zna­

cznych wyniosłościach kraju są one nieraz 
przyczną licznych chorób między krajowca­
mi, dla których ta pora jest najniezdrowszą.

Wielu czarnych, zbyt licho odzianych, 
umiera z chorób sp wodowanych przeziębie­
niem.

Próby przedsiębrane w celu zgłębie­
nia koryta rzeki Kongo i zmierzenia jej tem­
peratury, kończyły się zawsze niestety u- 
tratą sondy i teimometru.

Co do temperatury na powierzchni rze­
ki, trzyma się ona zwykle dość wysoko, naj 
niższa wskazówka termometru była 7 sierp­
nia 1882 r. (24°6) i 5 kwietnia 1883 roku 
(28°9).

Deszczom towarzyszy zwykle w tych 
stronach burza; padają one w niedługich 
po sobie odstępach, ale też nie widziano ni 
gdy, żeby słota trwała parę dni z rzędu, 
jak to w Europie się zdarza.

Nie przytrafia się również, żeby robo­
ty na powietrzu musiały być zaniechane 
przez dzień cały z powodu deszczu. Jednak­
że od 1882 do 1888 r. deszcze bywały tak 
nawalne w prowincji Angola, że w Loan­
do i w Benguella wiele domów zostało u- 
szkodzonych. Na drodze prowadzącej z Mos 
samedes w kierunku Kuenny i nowej kolo­
nii Boerów, wychodźców z Transwaalu, w 
odległości 50kil ometrów od nadbrzeża, wzno­
si się, wpośród kamienistego i nieurodzaj­
nego stepu, granitowa skała zupełnie naga, 
wysokości prawie 50 metrów , zwana 
„Pedro grandę". Zawiera ona kilka pieczar 
dość obszernych, które są zbiornikami wo­
dy deszczowej służącej za napój ludziom i 
wołom karawan przechodzących tą drogą. 
W roku 1883 po raz pierwszy od lat sie­
dmiu, pieczary te były jeszcze przepełnione 
wodą z końcem pory deszczowej, a wzrost 
wód rzeki Kongo był nadzwyczajny w koń­
cu 1882 r. i w kwietniu 1883 r.

Jedną z najciekawszych i najcharakte- 
rystyczniejszych właściwości tropikalnej A- 
fryki, są pożary łąk; nad tym fenomenem 
uczony niemiecki dłużej się zastanawia. W 

; dolnych okolicach KoDgo pożary te obja- 
wiają się zrazu nieznacznie bezpośrednio po 

! epoce deszczowej, w maju, i trwają aż do 
listopada; we wrześniu i na początku paź­
dziernika są najsilniejsze.

W nocy niebo czerwieni się łuną po 
: żaru w pięciu lub sześciu naraz miejscach. 
W roku 1883, pierwsze d y my  spostrzeżone 
były w Vivi d. 9 maja. Wskufek tych poża­
rów panuje w powietrzu nieustanna gęsta 

' chmura wyziewów i dymu, niedozwalająca 
nic widzieć w oddali. — Dym był czasami 
tak gęstv w Vivi, pomimo, że ognia nie by­
ło w pobliżu stacyi, że niepodobna było roz­
poznać pagórków wznoszących się na połu­
dniowym wschodzie. Powietrze przesiąkłe 
było spalenizną, a istny deszcz popiołu i 
szczątków zwęglonej trawy, padał na zie­
mię

Zjawisko to spotyka się równie często 
w zachodniej jak i we w schodniej Afryce i 
na rozległych przestrzeniach Sudanu.

Według zgodnej opinii różnych po­
dróżników, siedm dziesiątych części ziemi 
w Kongo d.olnem staje się pastwą płomie­
ni. Buchner orzeka, że połowa tego teryto- 
ryum, jakie on zwiedzał w Afryce, ulega co 
roku zniszczeniu przez pożar.

k r o e ik a  s ą d o w a

(Kłótnia nad holem)
(L) Mistrzem kowadła w Zboiskach był 

Tomasz C z m i o l ,  liczący 30 rok życia, żona­
ty, ojciec jednego dziecka; pracował skrzętnie, 
żył w zgodzie z wszystkimi, a z czeladzią ob­
chodził się bardzo łagodnie i po prsyjacielsku. 
Zonę, Elżbietę, kochał i był dla niej uległy a 
ta uległość sprowadziła nań nieszczęście Elżbie­
ta bowiem miała brata, Józefa Metza, profesji 
kołodziejskiej; był to człowiek młody, lekko­
myślny i kłótliwego usposobienia. Elżbieta tak 
kalkulowała: jeżeli brat, kołodziej, pracować 
będzie wspólnie z mężem, kowalem, to zarobek 
będzie większy, a zebrane pieniądze zostaną w 
rodzinie. Nadaremnie protestował Tomasz przy 
rozmaitych okazyach : „Józuniu! (tak nazywał 
swoją żonę Elżbietę) daj “ i spokój z swoją fa­
milią ; ja wolę obcego wziąć do spółki, niż twe­
go brata" — ale Elżbieta „ciągnęła zawsze za 
familią". To też przed trzema miesiącami spro­
wadził się do Czmielów, Józef Metz; od tej 
chwili zapanowała przy kowadle największa 
dysharmonia. Zaczepka wychodziła zawsze od 
Józefa, gdyż Tomasz był łagodnego usposobie­
nia ; nawet alkohol, którego coraz częściej za­
żywał na „zabicie gryzącego robaka", nie zdo­
łał zmienić temperamentu powolnego ; Tomasz 
zawsze ustępował... Inaczej stało się w dniu 
27 października r. b. Zajście tak opisują na­
oczni świadkowie, czeladnicy Tomasza, Adolf 
Brenstuld i Michał Saracimian : Jan Janowski
przyniósł do naprawy koło, u którego „rozsa­
dziło dzwon, sprychy i obręcz". Janowskiemu 
było „pilno z tem kołem", tymczasem Metz, 
którego rzeczą była naprawa dzwonu i spryeh,

siedział w karczmie. Tomasz pobiegł tedy do 
karczmy i wywołał szwagra, kołodzieja. Ale 
przyszedłszy do kuźni, spojrzał Jó-:ef pogardli­
wie na pogruchotane koło i rzekł z ironią do 
Tomasza: „Kiedyś taki majster kowalski, to
napraw sam to koło". — „A za cóż cię karmię 
„bez" trzy miesiące?" odparł Tomasz. I tak po 
słówku, zaostrzyła się dyskusya ; stanęło osta­
tecznie na tem, że Józef zagroził Tomaszowi, 
iż wyrzuci go z jego własnej kuźni „bo ja tu 
panem w tym warsztacie". Tomasz chwycił za 
młot i zawołał do żony : „Józuniu! weź go ztąd, 
bo będzie nieszczęście!" W tej samej chwili 
porwał Józef drugi młot i adwersarze stanęli 
przed kowadłem. Tomasz pobladł, a „złościł się 
tak, aż pot mu kapał"., podniósł młot, grzmo­
tnął nim o kowadło, zaklął, odrzucił młot i . .  
wyszedł z kuźni. To samo uczynił także Józef, 
z tą tylko odmianą, że pozostał w kuźni, usiadł 
koło „śrubsztoku" i zaczął skręcać cygaro Za 
chwilę powrócił Tomasz do kuźni „ale z mowy 
jego widać było, że się napił.. “ I znowu roz­
poczęła się kłótnia nad kołem; Tomasz nic już 
nie mówił, przystąpił tylko do kowadła, wziął 
stal, służącą do wybijania otworów w żelazie, 
wsadził ją do ognia, a gdy pobielała, zaostrzył 
ją na kowadle „jak igłę" i gdy Metz „prze­
śladował go ciągle słowami", wbił mu Tomasz 
w bok stal rozpaloną i zaostrzoną... Józef jęk­
nął przeraźliwie i jak dąb powalił się na zie­
mię, a Tomasz uciekł... Nazajutrz zakończył 
Józef życie w tutejszym szpit; iu, a lekarze 
sprawdzili, źe śmierć nastąpiła wskutek prze­
bicia ściany brzusznej, żołądka i wątroby.

Oskarżyciel publiczny, p.  L i t w i n o w i e  z 
wniósł oskarżenie przeciw Tomaszowi Czmielo- 
wi o zbrodnię zabójstwa z §. 140 ust. karnej. 
Przed trybunałem sędziów przysięgłych, pod 
przewodnictwem radcy p. S i mo no wi c z a ,  sta­
nął tedy wczoraj Tomasz i ze skruchą przyznał się 
do winy, którą starał się zmodyfikować niepo 
czytalnością wskutek nadmiernego użycia go­
rzałki, tudzież nadzwyczajnem rozdrażnieniem. 
Twierdzenia co do niepoczytalności nie poparł 
dostatecznemi dowodami, to też pp. sędziowie 
przysięgli pytanie w kierunku zbrodni zabójstwa 
potwierdzili jednogłośnie, a trybunał, uwzglę­
dniając okoliczności łagodzące, wymierzył mu 
karę 3 letniego ciężkiego więzienia.

GOSPODARSTWO I HANDEL
J Progam  wyborów do Izby handlo­

wej i przemysłowej we Lwowie, rozpisanych 
reskryptem wys c. k. Namiestnictwa z dnia 8 
listopada 1S84fc 1 68.890 wskutek zarządzenia 
JE. pana Ministra handlu z dnia 30go wrze 
śnia i 884 1. 35.787 na podstawie ustawy
z dnia 29 czerwca 1868 r. i nowej orydnacyi 
wyborczej, reskryptem wys c. k. Ministerstwa 
handlu z dnia 4 kwietnia 1884 1. 9477 za­
twierdzonej.

W y bór członków do Izby handlowej i 
p rzem ysłow ej w e Lwowie niniejszem rozpisany 
odbyć się ma na .34 miejsc., mianowicie na 18 
miejsc do sekcyi handlowej, a 16 miejsc do 
sekcyi przemysłowej.

Do każdej sekcyi odbywa się wybór w 
trzech kategoryach («iałach) wyborczych. Pierw­
szą kategoryę tworzą wyborcy płacący podatku 
zarobkowego 100 zł. i wyżej, drugą kategoryę 
w sekcyi handlowej płacący niżej 100 zł. do 
8 zł. 40 ct. włącznie, zaś w sekcyi przemy­
słowej płacący niżej 100 zł. do 4 rizł. włącznie 
trzecią kategoryę w sekcyi handlowej tworzą 
wyborcy, płacący podatku zarobkowego niżej 8 
zł. 40 ct do 3 zł. 15 ct. włącznie, zaś w sek­
cyi przemysłowej płacący niżej 42 zł do 3 zł. 
15 ct. włącznie.

Wybory przeprowadzone będą wedle o- 
kręgów wyborczych i. okręg wyborczy obejmu­
je stołeczne miasto Lwów, jakoteż powiaty lwow­
ski i gródecki; 2. okręg wyborczy obejmuje po • 
wiaty: przemyski, jarosławski, mościski i ja­
worowski; 3. okręg wyborczy obejmuje po wiaty 
stanisławowski, bohorodczański, nadwórniański, 
tłumacki i buczacki; 4. okręg wyborczy obej­
muje powiaty: stryjski, doliniański. kałuski i 
zydaczowski; 5. okręg wyborczy obejmuje po­
wiaty: sanocki, liski, dobromilski, brzozowski
i krośniański; 6. okręg wyborczy obejmuje po­
wiaty : samborski, staromiejski, turczański, dro- 
hobjreki, rudeński; 7. okręg wyborczy obejmuje 
powiaty: żółkiewski, sokalski, rawski i ciesza- 
nowski, 8. okręg wyborczy obejmuje powiaty: 
kołomyjski, horodeński, śniatyński i kosowski; 
9. okręg wyborczy obejmuje cały okręg Izby 
handlowej i przemysłowej.

Do sekcyi handlowej wybiera pierwsza 
kategorya wyborcza w 9 okręgu wyborczym 2 
członków; druga kategorya wyborcza w i o -  
okręgu wyborczym 7 członków, a w dalszych 
okręgach wyborczych ( 2 - 8 )  po 1 ozłonku; 
trzecia kategorya wyborcza w 9 okręgu wybor­
czym 2 członków. Do sekcyi przemysłowej wy­
biera pierwsza kategorya wyborcza w 9 okręgu 
wyborczym 2 członków; druga kategorya wy­
borcza w 9 okręgu wyborczym 4 członków; 
trzecia kategorya wyborcza w 1 okręgu wy­
borczym 3 członków, w dalszych 7 okręgach 
wyborczych (2 — 8) po 1 członku.

Z członków Izby zamieszkałych być mu­
si w siedzibie Izby: z sekcyi handlowej l i ,

mianowicie z wybranych w pierwszym okręgu 
wyborczym 7 członków, z wybranych w dzie­
wiątym okręgu wyborczym 4 członków; z sek­
cyi przemysłowej 6. mianowicie z wybranych 
w pierwszym okręgu wyborczym. 3 członków a 
z wybranych w całym okręgu Izby 3 członków 
(l z pierwszej, 2 z diugiej kategoryi wyborczej.)

Oprócz postanowień dotyczących wyborów 
do Izby handlowej i przemysłowej a zawartych 
w ustawie z dnia 28 czerwca 1868 r, ogłasza 
się dla zastosowania się wyborców następujący 
wyciąg z ordynacyi wyborczej:

Każdy posiadający prawo wyboru wybie­
ra tylko w tej kategoryi wyborczej (ciele wy- 
borczem), do której przynależy. Kto uprawiony 
jest do wyboru w kilku kategoryach (ciałach) 
wyborczych, ten może wykonywać swoje prawo 
głosowania tylko w jednej z nich, a wyborcy 
takiemu wolno jest oświadczyć, w której kate­
goryi wyborczej (ciele wybirczem) swoje prawo 
wyborcze chce wykonywać. Jeżeli przedsiębior­
stwo jest w wyłącznem posiadaniu kobiet, albo 
też osób zostających pod opieką lub kuratelą, 
to prawo wyboru* w ich imieniu wykonywa kie 
równik przedsiębiorstwa. Dla zarządzenia i prze­
prowadzenia wyborów ustanowiło wys. c. k. 
Namiestnictwo komisję wyborczą we Lwowie, 
która urzęduje w lokalnościach Izby handlowej 
i przemysłowej w gmachu ratuszowym. Wszel­
kie orzeczenia należące do kompetencyi komisyi 
wyborczej, są stanowczo rozstrzygające. Sporzą­
dzone przez komisyę wyborczą podług poszcze­
gólnych kategoryj (ciał) wyborczych listy upra­
wnionych wyborców są do wniesienia wszelkich 
możliwych reklamacyj jawnie złożone w biurze 
komisyi wyborczej we LwowieJ i w c k. sta­
rostwach. Czternastodniowy t e r mi n r e k l a ­
ma c y j n y  kończy się dnia 17 go g r u d n i a  
1 88 4, poczem komisya wyborcza rozstrzygać 
będzie reklamacye i reklamujących o swych o- 
rzeczeniach uwiadomi. Wyborcy miasta Lwowa 
mają na wypadek wniesienia reklamacyi zao­
patrzyć się w arkusze podatkowe. Karty legi­
tymacyjne, jakoteż kartki do głosowania roze­
słane będą wyborcom z oznaczeniem liczby i 
kategoryi, wybrać się mających członków, ró­
wnież dnia i godziny wyborów. Wybór odbywa 
się jawnie, a to według woli wyborcy, albo 
przez ustne głosowanie  ̂ albo przez osobiste od­
danie wobec komisyi wyborczej wypełnionej 
karki głosowania, albo przez przesłanie podpi­
sanej przez wyborcę kartki głosowania za po­
średnictwem władzy przemysłowej I instancyi; 
przyczem należy oddać, względnie załączyć kartę 
legitymacyjną. Kartki głosowania mogą być od­
dane lub przesłane otwarte lub zapieczętowane. 
Zapieczętowane kartki głosowania muszą ze­
wnątrz być zaopatrzone nazwiskiem wyborcy. 
Każda kartka głosowania zawierać ma imiona o- 
sób, na które uprawniony do wyboru głosuje, 
z dokładnem oznaczeniem katego'yi i tylko w 
takiej liczbie, jaką ustanowiła komisya wybor­
cza. Mylnie wypełnione kartki głosowania są 
nieważne. Ci wyborcy, którzy swe prawo wy­
boru wykonywują przez przesłanie wypełnionej i 
podpisanej karty głosowania powinni swe kurty 
głosowania wraz z kartami legitymaeyjnemi w 
oznaczonym terminie złożyć u władzy przemy­
słowej I instancyi, do której siedziba ich przed­
siębiorstwa należy, lub je takowy przesłać. 
Przesyłka ta może nastąpić za pośrednictwem c. 
k urzędów pocztowych, c. k. urzędów podat­
kowych albo urzędów gminnych, tudzież przez 
osobnych posłańców. Pomiędzy wybieralnymi 
dla odnośnej kategoryi wyborczej (ciała wybor­
czego) rozstrzyga względna większość głosów, 
przy równej ilości głosów rozstrzyga los wycią­
gnięty przez członka komisyi wyborczej. Wszyst­
kie podania wyborców do komisyi wyborczej są 
wolne od opłaty pocztowej, jeżeli na adresie 
jest wyraźonem: „W sprawach wyborów do 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie".

Lwów, dnia 1 grudnia 1884.
C. k. komisya wyborcza dla Izby handl. i prze­

mysłowej we Lwowie.
Przewodniczący: Paweł Kosiński, c. k. 

radca Namiestnictwa. Sekretarz: Maksymilian 
Bodyński, radca ces. Członkowie komisyi: Bu- 
ber Salamon, Glołąb Jędrzej, Markiewicz Stani­
sław, Swisterski Wiktor, Walichiewicz Michał.

* Losy z r. 1804. Wczoraj wyciągnięto 
następujące serye losów z r. 1864: ser. 68, 
179, 208, 536, 60!, 881, 1 0 1 5 , 1077, 1091, 
1171, 1298, 1596, 1685, 1661, 1668, 1795, 
1822, 2095, 2281, 2280, 2799, 2942, 3039, 
3771, 3848, 3960. Ghłówna wygrana ser. 68 
nr. 67, druga wygrana ser. 3039 nr. 88, trze­
cia wygrana ser. 3771 nr. 41. Po 5000 złr. 
wygrały ser. 1795 nr. 3 i ser. 1015 nr. 64.

I  Kolej Karola Ludwika. Od 11 do
20 listopada b. r. było dochodu na linii L wó w-  
Kr a k ó w 209.684 zł. 9 ct. (wchodzi tu już 
dochód z kolei lokalnej J a r o s ł a w - S o k a l  
w sumie 4.439 zł. 56 ct.), na linii Lwów-Brody- 
Podwołoozyska 68.365 zł. 78 ct., ogółem 277.999 
zł. 87 ct. W tym samym czasie roku zeszłego 
było dochodu na pierwszej linii 247.459 zł.J61 ct., 
na drugiej 62.187 zł. 14 ct., ogółem 309.646
zł. 75 ct. Od 1 stycznia zaś do 20 listopada 
b. r. było przychodu na pierwszej linii 6,798.341 
zł. 34 ct., na drugiej 1,754.851 zł. 43 ct.; ra­
zem 8,553.192 zł. 77 ct. W tym samym czasie 
roku zeszłego na pierwszej linii 7,232.102 zł. 
49 ct., na drugiej 1,689.199 zł. 59 ct., razem 
zaś 8,921.302 zł. 8 ct.



Wiedeń, 2go grudnia. ( Telegr. Gaze- 
Lwowskiej.) Na wczorajszy targ bydła rze­
źnego przypędzono ogółem 3078 sztuk wo­
łów, między temi g a l i c y j s k i c h  i buko­
wińskich 1256, węgierskich 766, niemie­
ckich 1056. Ogólny przypęd był o 295< sztuk 
większy, niż zeszłego tygodnia, z czego przy­
pada na G a l i c y ę  i Bukowinę sztuk 181. 
Z początku objawił się w transakcyach zu­
pełny zastój, i targ dopiero wtedy się oży­
wił, gdy kupcy przekonali się, iż niepotra- 
fią przeprowadzić zamierzonej zniżki w ce­
nach. Ceny towaru przedniego podniosły się 
nawet o 75 cnt., mniej przedniego o 50 ct. 
Płacono za opasowe woły g a l i c y j s k i e  po 
59 złr. do 63 złr. 50 cnt., woły najprze­
dniejsze po 6-1*50 do 67 złr., woły stepo­
we po 51 do 55 złr., za opasowe woły wę- 
gierskiepo 59 do 64 50 zł. i 65 do 67 50 złr., 
za woły stepowe 52 do 56 złr., za opaso­
we woły niemieckie po 6 do 67*50 zł., wo­
ły włościańskie po 50 do 65 zł. za 100 kilo 
martwej wagi.

Nie sprzedano 127 wołów opasowych 
i 359 sztuk gatunku pośledniejszego.

Z powodu uroczystego święta, najbliż­
szy targ odbędzie się dopiero w przyszły 
wtorek.

Preszburg, 2 grudnia. (Tel. Gaz. Lw.) 
Na wczorajszy t a r g  b y d ł a  r z e ź n e g o  
przypędzono tu- ogółem 1336 sztuk wołów, 
czyli o 186 więcej , niż zeszłego tygodnia. 
Z G a l i c y  i i B u k o w i n y  przypędzono 
tylko sztuk 12, czyli o 12 sztuk m n i e j ,  
niźli zeszłego tygodnia. Przebieg targu był 
ociężały. Ceny spadły i były niższe jak na 
targu wiedeńskim

mi, owszem, że oni to dążyli zawsze do skie zmuszają misyonarzy w Cze-King do 
scentralizowania Węgier i pozbawienia ich natychmiastowego opuszczenia miejscowości, 
bytu samoistnego. Uznając najzupełniej nie- j
mieeko-austryackie przymierze, Czesi nie ; Według Pol. Corr., , muu»ug j-w. w /t. wywody hr. Kai-
zezwolą nigdy na popierany przez narodo- ' nokyego w delegacyach o stosunku do Gre- 
wo-liberalnych związek Austryi z Niemcami, cyj j sympatyczne objawy wielu delegatów 
gdyż takowy równałby się utracie prawno- dla Grecyi, zrobiły tam głębokie wrażenie, 
państwowej niepodległości naszej Monarchii. Ustąpił nagle przesąd, jakoby Grecya nie 

W końcu dr. Rieger zwrócił uwagę na 1 mogła, z powodu swoich interesów, zajmo- 
to, jak potężnie podniosły się Węgry w kie- wa(* przychylnej i przyjaznej postawy, wzglę- 
runku politycznym i materyalnyra od czasu dem monarchii Austryacko-węgierskiej. W 
uzyskania bytu samoistnego, i wezwał Cze i coraz szerszych kołach Grecyi. zyskuje prze- 
chów, aby naśladowali Madyarów. Czesi ■ wagę zapatrywanie, że Austro-Węgry są 
mają na oku realną, nie zaś idealną polity- j dobrym czynnikiem dla przyszłości Grecyi 
kę, i skutkiem tego nie chcą się mięszać do ; j £e zawarcie traktatu handlowego może być 
spraw węgierskich, lecz też nie zezwolą ró- j najlepszym wstępem do przygotowania ser- 
wnocześnie na ingerencyę węgierską. ; *

Wykład dr. Riegera został przyjęty 1 
żywemi oklaskami i zrobił w ogóle bardzo j 
dobre wrażenie. 1

; decznych wzajemnych stosunków.

Do Pol. Corr. donoszą z Konstantyno- 
I pola, że poruszoną przez gabinet rossyjski 

—  '■ sprawę transportu nieuzbrojonych rekrutów
j . t  *  d . . . . . . j u r -

Referent Hegedues w dłuższej i oklaskami , rzy rossyjsk ; P P J P

OSTATNIA POCZTA
Nie otrzymaliśmy dzisiaj dzienników pra­

skich i dlatego też zniewoleni jesteśmy treść 
niedzielnego w y k ł a d u  dr. R i e g e r a  o 
p o l i t y c z n y c h  s t o s u n k a c h  w W ę ­
g r z e c h  i s t o s u n k u  do W ę g i e r  n a r o d u  
c z e s k i e g o ,  na który zwróciła już uwagę 
wczorajsza depesza prywatna, podać według 
referatów pism wiedeńskich Na wstępie mó­
wca uczynił uwagę, że były czasy, w któ­
rych Węgrzy zajęli wobec Czechów nieprzy­
jazną postawę, podejrzywano ich bowiem o 
niechęć dla prawnopolitycznego stanowiska 
krajów korony św. Szczep,ma. Rzeczywiście 
też po wstąpieniu Czechów do Rady pań­
stwa, lewica starała się nakłonić ich do re- 
monstrowania przeciw dualizmowi. Czesi je­
dnakże, nie mając ochoty wydobywać kaszta­
nów z ognia dla partyi niemieckiej, nietylko 
nie dali posłuchu tego rodzaju podszeptom, 
lecz czynili wszystko, aby utrwalić zdobycze 
Węgrów. O panslawizmie Czechów rozsze­
rzano najmylniejsze wieści, które jednak po 
przybyciu posłów czeskich do Rady państwa 
umilkły, albowiem deputowani czescy prze­
konali ludzi dobrej wol i , że nie mają nic 
wspólnego z politycznym panslawizmem a 
nawet mowy, wypowiedziane w Moskwie w 
r. 1867 nie dostarczają żadnego na to do­
wodu, jakoby Czesi byli zwolennikami poli­
tycznego panslawizmu. Co się tyczy pansla- 
wizmu literackiego, to takowego nie można 
nikomu zabronić, jest on bowiem sprawą 
wszystkich Słowian. Zresztą Czesi wzięli so­
bie za zasadę, nie mięszać się do wewnę­
trznych spraw węgierskich , a to tem bar­
dziej, że i Węgrzy nie starają się oddziały­
wać na stosunki przedlitawskie. Co się ty­
czy Słowaków, to faktem jest, że nie ocze­
kują pomocy od Czechów, taka zresztą po­
moc na nicby się im nie przydała, a wszel­
ka z tej strony interwencya mogłaby przy­
nieść szkodę samym Czechom. Słowacy ze­
rwali z Darni i wytworzyli sobie własną li­
teraturę, co więcej, pewnego razu, gdym u- 
jął się w Radzie państwa za Słowakami, o- 
trzymaiem pismo zbiorowe od studentów sło­
wackich, w którem oświadczyli , że nie na­
leży ich identyfikować z Czechami i że nie chcą 
z nami nic mieć wspólnego. Przy tej sposo­
bności mówca ubolewał nad postępowaniem 
słowackiego duchowieństwa katolickiego, któ­
ry zamiast popierać wykształcenie narodo-

«, J------J- ■'r-'V
Do głosu zapisali się mówcy wszystkich 
stronnictw Izby.

Partya niezawisła .uchwaliła na wnio­
sek Ugrona odrzucić budżet, raz ze wzglę­
du na swoje prawnopaństwowe stanowisko, 
następnie z powodu, że budżet nie jest o 
party na realnych podstawach, a w końcu 
dlatego, że »rząd szerzy korupeyę“ i z bu­
dżetu także dla celów partyjnych korzysta. 
Opozyeya umiarkowana w myśl wniosku p. 
Szilagjiego przyjmie przedłożenie budżeto­
we za podstawę dyskusyi specyalnej, w któ­
rej dopiero z własnemi wystąpi projektami. 
Uchwała ta zaznacza zmianę w taktyce te­
go stronnictwa, które dotychczas z góry od­
rzucało przyjęcie budżetu.

być opartem na fakcie, że poseł turecki w 
Londynie Musurus basza rozmawiał w tej 
kwestyi z lordem Granyillem, który przy­
znał słuszność zapatrywaniom posła turec­
kiego.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  rozpoczął 
wczoraj obrady nad przedłożeniem o sub- 
weneyonowaniu parowców zamorskich.

Rząd związkowy przedłożył parlamen­
towi sprawozdanie, w którem usprawiedli­
wia prolongowanie tak zwanego małego sta­
nu oblężenia w Berlinie i okolicy , tudzież 
w Hamburgu, Harburgu i okolicy.

TELEGRAM? GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 2 grudnia. (Tel. pr.) 

Asystent dr. Jan W o ł c z y ń s k i  zo­
stał mianowany profesorem poło­
żnictwa przy zakładzie położniczym 
w Ozerniowcach.

Wiedeń, 2 grudnia. (Tel. pr.) 
Jako ewentualnych następców zmar­
łego biskupa R u d i g e r a  wymieniają 
proboszczów nadwornych Marschalla 
lub Mayera

Peszt, 2 grudnia. (Tel. pryw.) 
Dnia 9 b. m, przybędzie tutaj Najd. 
Cesarzewicz R u d o l f ,  celem przewo­
dniczenia w węgierskim komitecie 

Donoszą z W a r s z a w y  do pisrn z a - ! redakcyjnym dzieła pod tytułem: 
granicznych o zakładaniu nowych monaste- j OesterreicJi- Ungarn in Wort und Bild. 
rów prawosławnych w Królestwie Polskiem, I przy sposobności pobytu w Peszcie
co następuje: „W ostatnich czasach zawia- zwiedzi Jego Ces. Wysokość miejsce, 
domiono generał-gubernatora warszawskiego
o zapadłej w duchownym synodzie uchwa- \ na_ ktorem ma być urzą.d/.onę, przy- 
le ut ’ orzenia dwóch nowych rozsadników szłoroczna wystawa krajowa, której 
prawosławia w Królestwie Polskiem. W gu- protektorat objął Najd. Cesarzewicz. 
bernii suwalskiej i siedleckiej mają być i  B e r l in  2 grudnia. Konf eren -  
mian. wicie założone dwa monastery prawo- i stanowczo projekt, odno
sławne do których przyjmować mają rnło- « - P • j  j r  ^ KonnY) i wnlrm
dzież rusińska. Na początek przeniosą do : Się do doliny KongO 1 wolno-
tych monasterów zakonników z Kijowa Ge SCI handlu 1 przekazała aiugi punKt 
nerał gubernator warszawski raa wybrać od- programu konferencyjnego O wolności 
powiędnie miejscowości". żeglugi na rzekach Kongo i Niger,

-------------  ; komisyi, złożonej z przedstawicieli
O działalności s ło w i ań s k i e go to- tych samych państw, z których skła- 

w a r z y s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i  do- dała się komisya dla pierwszego pun- 
noszą z Petersburga: Na uroczystem posie- j^u p roffram u
dzeniu, w którem wzięło ndział dwunastu Berlin 2 grudnia. Parlament  
Wysokich dygnitarzy kost-ioła prawosławne- o e i i m ,  a • nr.  ,
go, mówił profesor Łamański o zadaniach przekazał osobnej komisyi przedłożę- 
towarzystwa i jego misyi. Zdaniem profe- nie O SubwencyonowaniU parowców
R ,  ^morskich. .
dewszystkiem Słowianom zachodnim musi obronie przedłożenia, podmosł, i4 j est
R o s s w *  sP°sobnoś<< do zbliżenia się do rzecz;A wątpliwą, ezy kraj będzie mógł
jęzvkViCOi - f ae. slę może za pośrednictwem znieść ciągłą politykę obstrukcyina •
*n a e£ „k  Niezwykłe . W każdym razie wyborcy będa

~~ 1 r 1 ~ ~ J  o,i*n na Iri™znaczenie będzie miało utworzenie semina- w krótce ^ ^ ? ^ Ẑ p0^ y sinego Stanu 
ryum rossyjskiego, dla którego obrano jako w m a Z pow od u  niep 
punkt odpowiedni przesmyk Szypki w Bał- rzeczy  w  państwie, 
kanach. Eks-metropolita Michał nadesłał pi- Berlin, 2 grudnia. pryw.)
smo dziękczynne za okazane mu sympatye. n , . ] r Q W a j j i a p a ń s t w  z a t r y k a ń -  
List jego kończy się ubolewaniem nad rzą- . , t o w a r 8 y gżeni em są już 
dem serbskim, który wszedł na drogę nie- s k i e i n  s t o w a r * *  ob^
bezpieczny. Pod koniec posiedzenia wybra- n a  ukończeniu, SK bedzie m uła
no na członka czynnego towarzystwa pary- ją ca  tutaj konfereuoy.a b 6 m  .gła 
«ką śpiewaczkę operetkową Małgorzatę U- z niem  odpow iednie pertrakta-

óra ubiegłego lata śpiewała kilka R j* ebiftgu konferenoyi zostaniekorzyść słowiańskiego towarzystwa cye. U pizt5 g

S z tu tg a rd t, 2 grudnia. W Izbie 
Osservałore Bomano podaje w ostatnim p ]^gZej zawiadom ił m inister Mittnacht,

numerze tekst łaciński protestu przeciw se- ^  QnrauriA nr,p//i.AWwh t a c ------
kwestrnm? n _   — tor,  «

u ŁW lJ wsiCU i u a  rn o- o  t u 'vr «  x ~  - y  -  o j  JUZ
bezpieczną. Pod koniec posiedzenia wybra- na ukończeniu, skutKn.m Obradu-

na członka czynnego towarzystwa pary- jaca ûtaj konfereucya będzie mogła

ssfsrwsŁrrsArąs- ^  Ł “s r  f J„„sr«e
fów Słowackich. W dalszych do; _________  sprawozdanie.
tknął mówca podniesionego ostatn 
sy przez prasę wiedeńską °iska ^ po]j.
by Czesi poczęli po^wnie hołdo- 
tycznemu panslawizmowi. Z ścisłe
bezrozumny już JP™» “ “ J g f  
przymierze Czechow z rOiak . Czesi 
bezpodstawną jest insynuacya, jakolby U es, 
byli niechętni austro-niemieckiemu sojuszo
wi. Właśnie Czesi .mają /■ ,sze‘ lioieieP7 n0ajy
popierać to przymierze, gdyz 1 ^
lepszą rękojmią bytu i rozwoju Austryi.i 
małe narody, jak Czesi i W  J  d też

i Czechów. Węgrzy wiedzą bardzo j

pi^ej fcrowi dóbr Propagandy. Protest ten pod- 
I aiA  między innymi dygnitarzami Ko- 
scioła kardynał Haynald.

iż w sprawie pocztowych kas oszczę­
dności cesarstwa oświadczył radzie 
związkowej, że zanim odda głos swói 
będzie musiał poinformować się jak
na to ortrftTira 7QnoO-nin ™ J

Rada s tanów wybrała Wirza (kle- 
rykalnego) prezydentem, a Zweifla (z 
centrum) wiceprezydentem.

Paryż, 2 grudnia. I zba dep., 
po przemówieniu ministra spraw we­
wnętrznych, odrzuciła 268 głosami 
przeciw 284, poprawkę Acharda, do- 
magajaca się zniesienia instytucyi do­
żywotnich senatorów a przyjęła nato­
miast, pomimo protestu rządowego, po­
prawkę dep. Lavargue o niezgodności 
mandatu senatorskiego z piastowaniem 
innych urzędów państwowych.

Senat  przyjął wniosek p. Bar- 
doux o zniesienie publicznych egze- 
kucyj. ^Rzad poparł ów wniosek.

K o m i s y a  s e na t u  dla przedy­
skutowania kredytu tonkińskiego skła­
da się wyłę-cznie ze zwolenników przy­
jęcia kredytu i energicznej akcyi.

Rzym, 2 grudnia. (Tel. pryw.) 
Minister Mancini poczynił kroki dla 
zabezpieczenia mi s y j  w ł o s k i c h  w 
Afryce i Azyi, a ambasador włoski 
hr. Launey uczynił już o tem wzmiankę 
na posiedzeniu konferencyi.

Rzym, 2 grudnia. (Tel. pryw.) 
Moniteur de Borne donosi, że rossyjski 
agent dyplomatyczny przy Stolicy św. 
pan But e n i e  w,  znajduje się już 
w drodze do Rzymu.

Rzym, 2 grudnia. Kró l  udzie-  
l i ł p o s ł u c h a n i a  ambasadorom Nie­
miec, Austro-Węgier i Francyi, któ­
rzy złożyli mu życzenia z powodu 
szczęśliwego powrotu do stolicy.

Londyn, 2 grudnia. Izba gmin 
przyjęła w pierwszem czytaniu bil o 
nowym podziale okręgów. Bil powięk­
sza o 12 liczbę członków Izby niż­
szej. Irlandya i hrabstwo Walii za­
trzymują dotychczasowy reprezentacyę.

Waszyngton, 2 grudnia. Orę­
dzie p r e z y d e n t a  A r t h u r a  do 
kongresu nazywa stosunki Stanów 
Zjednoczonych do mocarstw zagrani­
cznych jak najprzyjaźniejszemi, nato­
miast stosunki do Azyi wschodniej, 
skutkiem wybuchu zatargu pomiędzy 
Francya i Chinami, sa ciągle nara­
żone na liczne trudności. Z Nicaragua 
został zawarty traktat w sprawie wy­
budowania kanału, kolei żelaznej i te - 
legrafów, które maja przeciąć Nica- 
raguę. W miejsce istniejących oso­
bnych traktatów z pojedyńczemi nie- 
mieckiemi państwami zwiazkowemi, 
proponuje orędzie zawarcie  ̂ traktatu 
co do wydawania zbiegłych prze­
stępców z cesarstwem niemieckiem, 
tudzież rewizye międzynarodowych 
konwencyj w sprawie zetknięć się 
okrętów na otwartem morzu.

W sprawie srebrnych dolarów i 
certyfikatów srebrnych orędzie wy­
raża taky samy opinię, jaky wypowie­
dział swojego czasu kanclerz skarbu. 
Według sprawozdania urzędu skarbu, 
dochody państwowe z dniem 80 czerwca, 

j. z końcem roku finansowego, wy­
nosiły 848 milionów dolarów, wydatki 
291 milionów dolarów. Na rok zaś 
bieżący preliminowano dochody w su­
mie 880 milionów, rozchody zaś w su­
mie 290 milionów.

Przedłożenie sekretarza skarbu 
Macculaha, wniesione do kongresu, 
poleca obniżenie cła na artykuły, które 
najmniej przez opodatkowanych sa u- 
żywane. Przedłożenie podnosi potrzebę 
wstrzymania bicia srebrnych dolarów 
i wydawania certyfikatów srebrnych. 
Ameryka nie byłaby w stanie po­
wstrzymać obniżenia kursu srebra, 
gdyby w tej mierze nie popierały jej 
główne narody europejskie, które 
posiadajac wielkie zapasy srebra, mu­
sza pierwej czy później pospieszyć 
Ameryce z pomocą. Wstrzymanie wy­
bijania monet srebrnych przyniesie1 Cli  "• ’

_ «i, iii mci uumi. maucuian pro-
. , _, , , . . szczególnych kas oszczędności cesar- P°nnje w końcu emisye dwu-dolaro-

L Płe^toC” um8To°nHM. W&'ostatoich donie- stwa  ̂ lub tei kraJ,Jwych kas poczto- wych banknotów, zamiast jedno-dola-cip.nin.rMi -Ak—sieniach zawiadamiają, że północne części wych. rowych.
centraliści nie byli nigdy ich przyjaciół- Kantonu są spokojne, natomiast władze chiń- Berno (szwajcarskie) 2 grudnia. A tem Freefeo

o le c k i



W teatrze ̂ hr. Skarbka.
We wtorek dnia 2 grudnia 1884. 

Pierwszy występ panny Maryi Billoni

Ł U C Y A  
z  L a m m e r m o o r u

Opara w ezterech aktach, —  muzyka Donizettego. 
Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. J. Myszkowski.

*  O S O B Y :
Henryk Aston, nieprawy dziedzic

Rawenswood p. Rubirato
Lucya, jego siostra PN A BILLON I
Edgar Rawenswood p. Alma
Lord Artur Ruklaw p. Floryański
Rajmund Bidebent, ochmistrz i

powiernik Lucyi p. Jeromin
AUza. towarzyszka Lucyi pna Iżakówna
Norman, dowódca pachołków p. W ojnowski 

Panowie, damy, dworzanie, służba.

Początek o godzinie 7 wieczorem.
s e  L w o w a :

Do F rafeowa: o godzin. 10 mis. 46 wie 
esertrc pociąg pospieszny, o gods. 4 
min. o ranc pociąg osobowy, o gods. 5 
min. 3 po poł. pociąg mięsaany i o go­
dzinie 6 min. 85 rano pociąg mięszany

Dp C zern low lee : o god*. 6 min. 80*a*o 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg jnięsz&By.

Do PodwaZocjiysk , * dworca Pod­
zam cze! o godz. 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemyełowpj.
Lwów dnia 1 grudnia 1 8 8 4 . _________

południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Stanisławowa na S try j: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz, 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj.

Do Fodwołoeaysk: s głównego dworca
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. BI po poł
1 o gods. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mieszany.

pB»sy|«*5Sai&t! ds* Ł « e v «  
dnia 2go grudnia 1884.

Eo&ei Geerse’®
Pp. 0. hr. Borkowska z Ponikwy. E. 

Rozwadowski z Torówki T Rozwadowski z 
Honiatyna. E. Bernstein z Warszawy. B. Spiro 
z Petersburga. R. Eweryst z Liverpola.

Motel Francuski 
Pp. W. Rodakowski ze Swistelnik N. 

baron Enis z Wiednia. M. Małkowski z Czer- 
niowiec.

Hotel Warszawski
Pp. L. Czeohowski z Zagrzebia. M. Pio­

trowski ze Skowiatyna. I. Zawadzki z Mościsk. 
Hetei Aogleiaki 

Pp. R. Lewkowicz z Rossyi. A. Mąko 
maski z Polaki. W. Ścisłowski z Bóbrki.

J f A P E S Ł A J f E .

Adwokat
Juliusz Popiel

przeniósł swoją kancelaryę adwokac­
ką z ratusza do domu I. II, przy Ulicy 

Kopernika.
S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .

(Z obserwatoryum o k. Uniwersytetu we Lwowie), 
z dnia S grudnia 1884.

Barometr 736.40mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy - 8.1 C. Psychrometr wilgotny—  8 .8 ‘ C. 
Prężność pary 1.9mm. W ilgoó 80*/o. Zachmurzenie 
10. Wiatr SW 3. Ozon 8 .

Temperatura powietrza —  6.5°R.
Barpmetr idzie w górą.

Stan barometru nad poziom morza 763.50mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego— O.6 0 C. 

Najniższa temperatura w nocy—  9 0 #C.
Ilość opaclu mierzonego o 7 g. 1.2mm.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

f  «=49°50' X —  41°4t’ w. — 840“ ,5. 
Dla 3 grudnia 1884 

E . « .  -  9 -  48,%6 @ 0 —  16* 50® 36,
Zachód słoóea 2 go grudnia » 3 h. 59as., 9; yrsehói 

o 19h. 41m., 7.
W  grudniu nastąpi pełnia księżyca 2d 8 b 

35,m 8 ; ostatnia kwadra 9d lh  6 m, 6 , nów 17ó 
3h Om. 6  pierwsza kwadra 254 2b 57m, 3

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Peri* 
geuin) 2d 16h, 5 i 31d 5h, 5, w punkcie odziem- 
nym (Apogeum) 16d 17h, 5.

Rówuanto czasu będzie do 22 ujemne, od 22 
do końca miesiąca dodatnie, w skutek czego zegary 
słoneczne do * '2  grudnia wyprzedzać będą zegary 
zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe, zaś od 22 
odwrotnie.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na grudzień dla Lwowa 760,3 
mm., ‘stan średni temperatury — 2 , * , 6 .

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
1 grudnia 1884. 9* ! V.¥ ;

Sta.n barometru w milimetr. ą j JULao
Stan termometru suchego 

w at. Cels. - 7 ła “ 8 ,a - 9 , o
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels. - 7 S. - 8 « — 9 6

Prężność parj w po^icirtu  
w milimetr. 2 „ 2 ?o 1)8

W ilgotność powietrza wzglę­
dna w °/0. 90 82 81

Stan nieba. 1 0 1 0 1 0

Kierunek wiatru. w. WIW. sw.
Moc wiatru. 5 3 3
Ilość opadu mierzonego do 2 * l l , m ,r 7 śnieg.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9Ł- — 3,6.

Najniższ* temperatura w ciągu dnia, odczytań* 
o 9k, — 8 ..

Elektryczność powietrza, 
woltów 168 543 518

Kol. g. Kar. L »d . po 2 0 0  zł. m. k. g  
Kol. lw ow .-8 zer.-jas. po 200 zł. wa. g  
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.  ̂
Banku gal- P° 200 zł. w. a. g

8 .  L i s t .  i f t i t  za 10 zł. J  
T ow . kredyt, galie. 5 pr. w. a.

,  4 pr. w. a.
,  5 pr. okresowe & 

Tow. kred. gal. 4 pr. w», ło i Al1/. 1. |  
Banku kip. galic. 6  pr. w. a. -g 

,  5 pr. w. a. 3
s, _ 5 pr. w. ,a. wy- *  

losowane z 1 0  pr. premią . . g
Listy dłułne «. Z  kr.wł. (dawniej g- 

6  pr.) 3  pr. v. s w likwidacyi m 
Listy dłużne g. Z.kr. w ł. (dawniej «  

6  pr.) 2 1/* pr. w. a. w likwidaoyi ja 
*/, prc. kraj. lł»*y wwtawne 

Liety <Mp*ne 1 0 0  ®ł. 
Ogólni roln. kred. Zakład dla ( la l  

i  Buków. 6  pr. los. w 15 lat.
A . D W t g t  z* 100 sł. 

Indemniz. gaiio. 5 prs. aa. k.
Obli*. Komunalne gal. ZaW . kred. 
włościańik. (dawn. 6 pr.) 3pr. w a. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisji . . 

Pożywki kr. a r. 187? po 6 pr. w*.

płacą źądąh
wai&tą iiuetr.

ot.
46* 50
196 25 

t e  -
238 —

98 80 
92 —  
98 80 
8 6  70 

1 0 1  80 
97 -

sii. st. 
272 tO 
199 50 
290 -

99 80 
93 50 
99 80 
87 70 

102 30 
98 —

99 10 100 10 

58 — 60 ~

58 — 
91 -

60 -  
92 —

Pożyczki kr. s r . 1888 po 41/, pr. we. 
9. L o t f  miasta Krakowa . .

Stanisławowa . 
O. fa n e t y .

Dukat holenderski . , . .
Dukat aęsarfii . . . . . . .
N a p oleon d or .............................
Pńłim pw yał.............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

.  * pąpieroyry , .
100 marek niestiećkieh . . .
r § # ro  . . . . . . . .
KuBoay w enbr*# ..................

101 40 102 40

96 75 
102 75 

90 80 
18 75
28 50

66
71
72

5 
5 
9 

10 
1 54 
1  26— 

59 85

97 75 
104 -  
91 80 
20 75 
24 50

5 76 
5 81 
9 82 

10 09 
1 64 

1  28— 
60 70

Kurs giełdy wiedeńskiej
s dnia 27 listopada 1834.

1 .  D ł u g  płacą

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ..................................  S1.55 81.75
lu t y - s i e r p ie ń ..............................   • . 81.60 81.75

Jednolity dług państwa w srebrna.
s ty cze ń -,U p ie c .............................................. S2.75 82.90
kwiecień-październik ............................. 83.05 83 20

Losy i; roku 1854 po 250 złr. m.k. .4pr 125 50 126.—  
„ 9  1560 po 500 złr. w.a.Spr. 135.60 135.80

„ 1860 po 100 z łr  5 pr 1 4 2 , -  142 75
,  1864 po 100 złr. . - . 174 -  174.50
B 1864 po 50 złr. . . 1 7 3 . -  1 7 4 , -

Renty Com. po 42 lir. anstr. . . • 4 tt.~  47 —
Listy zastaw domen, państw po 1 2 0

złr. o prc.................................   151.30 151,80
Austr. Asyg. skarb, zwrotae 1882 5 pr. — .—  —
Renta papierowa 5nr. z r. 1881 . . 96.85 97.—
Austr. renta zł. wolna od podack. 4pr. 104 05 104.2 -
A . O b l i g a c y e  indemu. 5 pr. (aa 1 0 0  zł, m k.)

Gal. Tow. kreif. w, a

97.50 
26.75
99.50 

101.50
99.50 
91.40
98.70

98.70 
101.25

97.80
97.25

100 . —

102.50 
100 -

92.— 
V9.—

9 9 .—
101.50

Ozech . . .
Bukowiny . ,
Galicy! . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . . .

106.50 —  
102.— — 
101.6 ) 102.10 
105.—  106.25 
100.25 101.—
100.50 I t l . —

3 . 1  k  c  y  e .
Bank Angle-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Ńiższo-austr. tow. oskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł......................
Gal. bank.d.han. i prz. a 2 0 0 zł. wpł.40pr, 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. , 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr.  ............................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrzą . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po SOOzł.m, 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 sł. m, 
Kol. Pre»*ow-Tarn. (w. « ,)  a 200 «ł. 
Północna kol«j po 1000 zł. m. k.
K o l  Kar. Ludw. po 200 zł m. k. . 
Lwow.-Czwm. koić? po 2 0 0  zł. w. &

104.75 105 25 
299,50 S99.75 
808.—  814 -

8 7 0 . -  872 —

534’.— 635^ — 
233.25 233 50

2377 2382
270 —  370.60 
197 25 197.75

płacą żądają
Tow. kol. ż e l  państw, po 2 0 0  zł. m„ k. 305 25 305.50 
^ołud. k o l państw, po 200 ssłr, w. a. 149.26 149 50 
I. k o l węg. gai. a 200 zł. w arebrz* 174 75 175 25

4 .  L i s t y  u a s t n w n e  losowane 
Ogólny rolniezo-krodytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6  pr. . — .—
Fowsz. austr. zak. kr, ziem. 41/, pr. w

zlocie w 50 1. . ..................................
- a „ premiowe po 3 pr.

Gai. *&k. kr. ziem. Krak. los w 18 l  6 pr.
« . . .  w 30 i. 7pr.

w 361. 5-ł/a pr. 
po 4c prc. •

<t s a po 5 prc. . .
9 n fi 9 5 ¥>'*■ W
37 latach zwrotne ............................

Gal. banku hip. po 6  psoć......................
Gal. Zakł. kred. w-łośe. po 8  pro. . .
Banku austro-węgiorsk. po 6  pr. . .
Wąg. Tow. zieul' ake. po 51/* pre.

e ZfikO kr. /jawę. pc 3*/a pro.
5 .  O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 1 0 0  zł.) 

K o l  Albrechta a 300 zł. 5 pr, w. a. 99.50 100.—  
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. «i.) 

a 300 zł. 5 proc. w'srebrze . . . 99.75 100.—
Kol. pół. po 100 zł. si. k...........  105.60 ICo.—

-  „ po 100 zł. w. a...............101.75 102.25
Kol. gal. Kar. Lud, omisyp* a r. 1881

po 4l/* pr.  ........................
dtto. dtto. (Jarosław -Sokal) . .

K o l Łwow.-Czfir.-Jaos. JII. smis, a 300 
ał?. 5 pro. w srebrze z r. 1865 . .

i t. 1867 . .
n x. 1868 . .
» r. 1872 , .

Węg. g a l  k o l a 2 0 0  ał. 5 pr; w. a.

6.

101.45 101.60 

101.75 1 0 2  75

18 75
56 60 
51 25 
24.50

50.50
23.50

128.—  1*30. 
. . 68.—

3 7 5 '
38 ?0

28 ro
29 —

- . 123 iO 123 60 
48.07 50 48.72,50

99.70 1 0 0 .-  
98.80 99.20

99.50

Ł o s  j .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 tl. w. ». 179.50 180.—
Glarego po 40 zł. m. k............... 40.—  40.50
Tow. żegl. par. n» Dunąju po 100 zł.m.k. 115. — 115.25
Keglevioha po 10 zł. m. k.............19 —  — .—
Losy miasta Krakowa po 2 0  zt. w. a. J8 7 5  19 25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 a. . 23.— 53.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. *. 41.50 42.25
P»16e«o po 40 rl a k . 87.50 *8.—

płacą żądają
Ozorwon. krzyża austr. Tow. po 10 sł. 13 S0 13 40 

B s wegiersk. „ po 0  zl. 7 10 7 35
B^uiid&cya szpitala Areyks, Rudolfa

po 1 0  zł. w. . a . ..................................18.—
Balma po 40 zł. m. k. . . . . . 56 —
8 t. Genois po 40 zł. ja. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż, Tryestu oo 100 zł. m. %. . . .

a P° w- a’ . . .
Waldateina po 2 0  zł. m. K.....................
WindisehgrSiw*- po 20 sl. k.

7, W eksJe (n» 3 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. .
Berlin za 100 mark w. p. a. .
Frankfurt za 100 m&rk w. s. u.
Hamburg za 100 mark w. y.. u.
Londyn za 10 ft. *zi......................
Paryż ze 1 0 0  h...............................

M ars Błota.
Dukat oesarski mon................................ 5,78 — 6.80 —

a pełnej vs«,gi . . . . , 5 . 7 7  — 5 , 7 9  _
Korona . . ■ • ............................ — —.—
2 0 -ńcankówk& . . .  . . .  9,76.50 9 7 /F 0
Rossyjski imperyał . . . .  10.03 — 10.05 —
TaUr zw iązk ow y....................................... —  - -
Syobro

Bank krajowy
6 prc. obligaoye pożyczki krajowej — . —  —

41/* prc. obligaoye pożyczki krajowej —
5  prc. oblig. komunalne banku krąj — .— — __
4 1lg prc. krajowe listy zastawne —

Z lwowskiej Izby handlowej I przsaysłsw ej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 1 grudnia 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
s s r. w srebrze . .

Renta w złocie . ...................................
5 pre. austr renta marcowa . . .
Akcye b&aku wiedeńskiego . . . . .

* „ kredytowago . . . . ,
L o n d y n ........................................ .....
S r e b r o ............................................ • ,. .
N o m o le o n d o r ........................................

cesarski men....................................
1 0 0  ssaroif «’t<v$ąl+rtkjf;b

ałr. et.
81 0 0
82 75

104 35
96 85

672
304 8 )
l£3 05

9 74 V,
6 77

60 1 0

mm m  m  im im  *  k  w  u  jk  »  »

L. 1521. (7542 2— 8)
W detiteh 23 grudnia 1884, 23 sty­

cznia i 24 lutego 1885, odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
L k. 57 sub rep. w Płoskiem położonej, dłu­
żnika Iwana Pawełko własnej, w tutejszym 
sądzie na rzecz Oleksy Kunyszaka na za­
spokojenie sumy 49 złr. z pn., każdym ra­
zem o godzinie 10 przedpołudniem, z tem, 
że na pierwszyoh dwóch terminach realność 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także i niżej ceny sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 140 złr.
Wadyam wynosi 14 złr.
Resztę warunków w tut. registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Staremiasto 15 czerwca 1884.

L. 2922. (7651 1— 3)
Wdniaeh 22 grudnia 1884, 22 stycznia 

i 25 lutego 1885 o godzinie 10 z rana od­
będzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
Sprzedaż realności pod 1. k. 43 w Bratko- 
wicach położonej, wyk. hip. 1. 259 objętej, 
Jacentego Madeja własnej, na rzecz zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie pto re- 
sztującej eumy 177 złr. 78 ct. z pn.

Qena wywołania wynosi 800 złr. 
Wadyum 80 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Głogów 24 października 1884.

L. 16318. ‘  (7618 1— 3)
> C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po-

« r . d? J ,a? omości’ że w ce û ściągnięcia sumy 100 złr. z pn. na rzecz Chaji Estery

, Safir, odbędzie się dnia Ż9 grudnia 1884 i 
. 16 stycznia 188S, każdym razem o godzinie 
; 10 pned południem w biurze VI tutejszego 
sądu obwodowego egzekucyjna sprzedaż czę­
ści ręalnośei wedle Bom. 5, pag. 248 n. 22 
Juer do dłużniczek Chaji Sary Nussbaum i 
Reizi Lei Karniol należących w Tarnopolu 
pod 1. 181 położonych.

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na powyższych dwóch terminach sprze­
daną nie będzie, wynosi 2712 złr. 3B5G ck

Wadyum 271 złr. 23 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby p0 15 czerwca 

1884 prawa zastawu uzyskali, lob którym by 
uchwała względem dozwolenia licytacyi z ja­
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie mo­
gła, ustanowiono kuratorem ad aetum p. adw. 
dra Friihlinga a zastępcą tegoż p.  adw. dra 
Glogiera.

W razie niesprzedania tych części real­
ności na powyższy h dwóch terminach wy­
znacza się do ułożenia ułatwiających warun­
ków termin na 16 stycznia 1885 o godzinie 
4 po południu.

Tarnopol 11 listopada 1884.

L. 2821. (7626 1— 3)
W sprawie byłego zakładu kredytowe­

go włościańskiego przeciw Jędrzej wi Popiel 
pto 7 rat po 12 złr. 7 ct. i reszty kapitału 
w kwocie 121 złr. 92 ct. z pn., odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. k. 9 sub. 33 i 34 w Huszczańce po­
łożonej Jędrzeja Popiel własnej, ciała tabu 
larnego niestanowiącej w trzech terminach, 
mianowicie dnia 16 grudnia 1884, 16 sty­
cznia i 20 lutego 1885, każdym razem o g o ­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania atanowi suma 600 złr. 
niżej której rzeczona realnośó dopiero przy 
trzecim terminie licytacyjnym sprzedaną bę­
dzie, zakład zaś wynosi 60 złr

Akt zastawniczego opisania i reaztę 
w&łunków licytacyjnych, można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Nowesioło 5 września 1884.

L. 2820. (7623 1— 3)
W sprawie zakładu kredytowego wło­

ściańskiego przeciw Iwanowi Bercza pto 6 
rat po 13 złr. i reszty kapitału w kirocie 
158 złr. 49 ct. z pn., odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności włościańskiej pod
1. k. 141 sub 116 w Dobromirce położonej 
Iwana Bereza własnej, ciała tabularnego nie­
stanowiącej, w trzech terminach, mianowicie 
dnia 16 grudnia 1884, 16 stycznia i 20 lu­
tego 1885, każdym razem o godzinie 10 rano 
w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowi suma 400 złr. 
niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim terminie licytacyjnym sprzedaną bę­
dzie, zakład zaś wynosi 40 złr.

Akt zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Nowesioło 5 września 1884.

w trzech terminach, mianowicie dnia l i  
grudnia 1884, 9 stycznia i 13 lutego 1885, 
każdym razem o godzinie 10 rano w tutej­
szym sądzie.

Cenę wywołania stanowi sunaa 1000 
złr. niżej której rzeczona realność dopiero 
przy trzecim terminie licytacyjnym sprzeda­
ną będzie, zakład Zaś wynosi 100 złr.

Akt zastawniczego opisania i reszłę 
warunków licytacyjnych można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło 5 września 1884.

L 3061. (7624 1— 8)
W sprawie byłego zakładu kredytowego 

włościańskiego przeciw Mateuszowi Suszczyń- 
-s'Jemu pto 350 złr. a względnie 244 złr. 87 
ct. z pn., odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod 1. k. 203 w Ko- 
szlakaeh położonej, Mateusza Suszczyńskiego 

ciała tabularnego niestanowiącej

(7734 1— 3)

SRit (Snbe S^embcr 1884 toirb mm ber 
gefertigten (£mnmiffion bic Sieferung bon Tle* 
nage^rtifel fttr bic ©arnifon Semberg pro 
1885 bergeben * be£teljimg«tt)eife ber jal)rltcf)e 
S3ebarf an SJłeljl, 9tei$, ©ri:3, §ill(enfrńchter 
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bann biererfte in na^ere SSer^anblung getreten.

i8on ber Sentralifirten ©arnifong 
aRenage«*SSerrcaŁtnn8«^ontnttffion in Semberg,



L 54253. (7657 2—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia, że na zaspokojenie pre­
tensyi Barucha Renzera jako prawonabywcy 
Benjamina Miitza w kwocie 81 złr. z p n , 
przeciw Annie Grawiuger, jako spadkobier­
czyni Ferdynanda Grawingera, odbędzie się w 
sali rozpraw sądowych, egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi, obligacyi 
wiukulowanej jednolitego długu państwa w 
srebrze (Silberrente) z 1 stycznia 1872 L 
20808 na 100 złr. opiewającej w dwóch ter­
minach, a to 18 grudnia 1884 i 8 stycznia 
1885, o godz. 10 przed południem, na pierw­
szym tylko za kwotę nominalną 100 złr. lub 
wyżej, na drugim zaś także niżej ceny no­
minalnej.

Lwów 22 listopada 1884.

L. 5828. (7518 2— 8)
O. k. sąd powiatowy w Kamionce stru- 

miłowej podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi towarzystwa kredyto­
wego dla rolnictwa, handlu, przemysłu rę­
kodzielnictwa w Busku w kwocie 147 złr. 
z pn., odbędzie się w dniach 19 grudnia 
1884, 29 stycznia i 26 lutego 1885, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w tym­
że sądzie przymusowa sprzedaż połowy real­
ności pod 1. 89 w Kamieńcu położonej, dłu­
żnika Chaima Sauermana własnej, ciało ta­
bularne stanowiącej.

Cena wywołania 800 złr.
Wadyum 80 złr.
Resztę warunków w sądzie do przej­

rzenia. O czem się chęć kupienia mających 
tudzież z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych wierzycieli hipotecznych Pawła i Zofię 
Ołeniuków, dla których się kuratora w oso­
bie Gimpla Schatza z Kamionki ustanawia,
zawiadamia. C. k. sąd powiatowy.

Kamionka 20 sierpnia 1884.

L. 1086. . (7643 2— 8)
W dniach 19 grudnia 1884 i 19 sty_ 

cznia 1885 zawsze o godzinie 10 z rana od­
będzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
publiczna licytaeya realności pod 1. k. 180/169 
w Rożniatowie powiatu Dolińskiego położo­
nej wedle Dom. Tom II pag. 129 -181 n. 
108 haer. Fraidy i Seudera Friedlerów wła­
snej, celem zaspokojenia sumy 500 złr. zpn. 
na rzecz gal. Banku kredytowego we Lwo­
wie. Za cenę wywołania stanowi się cenę 
szacunkową 2650 złr. Wadyum 10 prc. ceny
SZacunkowej.

Gdyby realność ta na powyższycli^Ter- 
^mach wyżej, lub za cenę wywołania sprze­
dają być nie mogła, natenczas w celu ulo­
tn ią  ułatwiających warunków licytacyjnych 
Wyznacza się termin w sądzie tut. dnia 23

się dnia 24 lutego 1885 o godzinie 4 po 
południu rozprawa z wierzycielami celem u- 
łoźenia lżejszych warunków.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów 17 października 1884.

L. 2567. (7600 2— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności 572 złr. 

48 ct. z pn., odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności 1. 64 w Chło- 
pówce, dłużnika Jędrzeja Kuczerki własnej; 
dnia 23 grudnia 1884 o godz. 10 rano, re­
alność ta na tym terminie nawet poniżej 
ceny szacunkowej, kwotę 1200 złr. wynoszą­
cej, pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 60 złr., resztę warun­
ków powziąść można w registraturze tus.

O. k. sąd powiatowy.
Kopyczyńce 30 czerwca 1884.

L. 3154. (7517 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że celem ściągnięcia • sumy 75 złr. i 
200 złr. z pn., od Samuela Leiby dw. im. i 
od Mamci Rotów na rzecz Franciszki hr. 
Potulickiej, przeprowadzoną będzie publiczna 
sprzedaż połowy realności pod 1. k. 188 str. 
36 n. w Glinianach położonej, wykazem hi­
potecznym 1. 171 gminy Glinian objętej na 
dniu 29 grudnia 1884 i na dniu 30 stycznia 
1885, każdym razem o godzinie 11 przed 
południem powyżej lub za cenę szacunkową 
800 złr. Na wypadek nie sprzedania tej re­
alności na owych dwóch terminach, wyzna­
cza się trzeci termin na dzień 20 lutego 1885 
o godzinie 11 przed południem, na którym 
wierzyciele ułożyć mają warunki, sprzedaż 
ułatwięjące.

Wadyum wynosi w gotówce 80 złr.
Reszta warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania złożone są do przejrzenia wtu- 
tejszosądowym ekspedycie.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany 1 sierpnia 1884.

10 rano w tutejszym sądzie.
Cenę wywołania stanowi suma 400 złr. 

niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim terminie licytacyjnym sprzedaną bę­
dzie, zakład zaś wynosi 40 złr.

Akt zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych, można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło 5 września 1884.

L. 5962. (7479 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Delatynie ogła­

sza, że w dniach 23 grudnia 1884, 22 sty­
cznia, 19 lutego 1885, każdym razem o 10 
godzinie przed południem przedsięweźmie 
publiczną egzekueyjaą sprzedaż realności 
dłużnika Jurka Kucharuka własnej w Dela- 
tynie pod 1. k. 215 położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej na zaspokojenie wywal­
czonej pretensyi Froima Komet w kwocie 
71 złr.

Cena szacunkowa wynosi 100 złr. 
Zakład 10 złr.
Przy trzecim terminie zostanie wspo-1 

miana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu wierzycieli ustanowiono p. Efro- 
ima Knola z Delatyna.

■.J#uaWa się termin w sąazie tut. Protokół zastawniczego opisania i osza-
lutego 1885 o godz. 10 z rana z dołożeniem eow&nia, jak również bliższe warunki licy- 
iź niestawający na tym terminie wierzyciele tacyjnej mogą być w tusądowej registratu- 
hipoteczni, jako przystępujący do większości rze przejrzane, 
głosów stawającyah uważani będą. Resztę Deiatyn 10 sierpnia 1884.
Warunków, tudzież ekstrakt tabularny przej- ___________
raeć można w tuszowej registraturzd. O>cztm L. 3807. v7483 2 - 3 )
strony interesowane, c k. uzząd podaUowy C. k. sąd powiatowy w Niiankowicach,
w Dolinie c. k. prokuratoryę skarbu we jako władza, spadek po śp. Franciszce i Ba- 
Lwowie wierzycieli hipotecznych Mendla zylim Smolińskim pertraktująca ogłasza, że 
Dawida5Koppelmanna, Leibę Rosslera wreaz- dnia 23 grudnia 1884 o godzinie 9 przed 
cie wszystkich tych wierzycieli Którzyby po południem w sali sądowej przeprowadzi przez 
dniu 23 grudnia 1882, jako duiu wydania publiczną licytacyę dobrowolną sprzedaż 
ekstraktu tabularnego, do hipoteki weszli, kilku kawałków gruntu w realności spadko- 
lub którymby uchwała licytacyjna z jakie- wej w Niźankowicaeh, każdy z osobna po 
gokolwiek powodu doręczoną być nie mogła cenie szacunkowej lub wyżej,
do rąk ustanowionego kuratora p- Leona . Cena szacunkowa 500, 250 i 30 złr.
Czyezkiewicza i niniejszym edyktem się za- ; Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej,
wiadamia. \  ̂ . DHższe warunki można przejrzeć w

C. k. sąd powiatowy. \ s§dzie. Niżankowice 22 sierpnia 1884
Rożniatów 3 kwietnia 1884. ; ---------------- -----l L. 3060. (7703 1— 3)

(7388 2— 3) - '

L. 72705. . (7716 1— 3)
W celu wykonania budowli wodnej na 

Wiśle pod Faeimiechem, odbędzie się w ek. 
starostwie w Krakowie dnia 29 grudnia 1884 
licytaeya publiczna za pomocą pisemnych o- 
fert. Cena fiskalna tej budowy wynosi 9302*02 
złr. Warunki budowy można przeglądnąć w 
wymienionein c. k. starostwie, do którego 
także wniesione być mają oferty według prze­
pisów ułożone i z 5 prc. wadyum zaopa­
trzone, w powyżej oznaczonym terminie, naj­
później do godziny 12 w południe.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub po godzinie 12 w południe wniesione, 
nie będą uwzględnione.

Z e. k. namiestnictwa.
Lwów 22 listopada 1884.

L. 7623. (7705 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatyni® ogła­

sza, że na zaspokojenie resztującej pretensyi 
Kalmana Mnnhard w kwocie 113 złr. z pn., 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż relności wyk. hyp. 1. 481 
gminy Uście objętej, dłużnika Jankla Rei­
nera własnej. 1. Cena wywołania 1916 złr. 
2. Wadyum 191 złr. 3. Licytaeya ta odbę­
dzie się w trzech terminach dnia 16 grudnia 
1884, 19 stycznia i 17 lutego 1885 o godzi­
nie 10 rano z tern, że powyższa realność na 
1 i 2 terminie tylko wyżej lub za cenę sza- J 
cunkową, zaś na 3 terminie nawet niżej c e - ' 
ny szacunkowej sprzedaną będzie. Resztę 
wayunków licytacyjnych i akt oszacowania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli i dla tych 
którzy po dniu 21 października 1881 do ta- 
buli weszli, mianuje się adw. dra Schaefera 
w Sniatynie kuratorem

Sniatyn 10 listopada 1884.

licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre- 
dyto?7ego włościańskiego dnia 15 grudnia 
1884, 12 stycznia i 16 lutego 1885, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 300 złr. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hip. 
realności przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Tarnopol 9 września 1884.

L. 12288. (7621 1— 3)
Dnia 16 grudnia 1884 sprzedaną będzie 

przymusowo o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie realność pod 1. k. 28 wKordwanówce 
położona, wedle wyk. hip. 1 Jana Ambor- 
skiego własną, celem zaspokojenia Samuela 
Józefa Kanera w kwocie 100 złr. z pn.

Cena wywołania 1140 złr.
Wadyum 114 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Buczaez 14 października 1884.

L. 6981. (7604 3 - 3 )
Dnia 16 grudnia 1884 o 10 godzinie 

z rana odbędzie się w tutejszym sądzie ni­
żej ceny szacunkowej 300 złr. licytacyjna 
sprzedaż realności 1. 459 w Nadwórnie, na­
leżącej do spadkobierców po Józefie Nowic­
kim na rzecz pretensyi zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 32 złr. 
75 ct. z pn. pod warunkami ogłoszonemi 
w nr. 138 Gazety Lwowskiej.

C. k. sąd powiatowy.
Nadwórnu 30 września 1884.

L 15066. (7680 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegow. 

w Tarnopolu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 95 złr. 
16 ct. z pn., przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k, 83 w Bajkowcach położonej, wedle 
wyk. hip. 1. 118 Lucia Truszczaka własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej

L. 19902. (7689)
C. k. powiatowiatowa Dyrekcya skarbu 

odnośnie do obwieszczenia licytacyi z 29 
października b. r. 1. 17561 rozpisuje trzecią 
licytacyę pod tymi samymi co poprzednio 
warunkami, na wydzierżawienie prawa po­
boru podatku spożywczego od mięsa w okrę­
gu dzierżawnym Hussaków z ceną wywoła­

n ia  rocznych 815 złr. z terminem na 11 
\ grudnia 1884 z tą uwagą, że licytaeya trwać 
’ będzie w powyższym dniu od godziny 9 ra- 
! no do 1 po południu, zaś oferty pisemne 

tylko do dnia 10 grudnia 1884 do godziny 
1 po południu u naczelnika tutejszej Dyrek- 
cyi skarbu wniesione być mogą.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Przemyśl 27 listopada 1884.

O. k 
z dni.i 15

powiatowa Dyrekcya skarou w Krakowie rozpisuje odnośnie do obwieszczenia
- -----  — października j884 1. 30.680 i z dnia 12 listopada 1884 1. 32.948 licytacyę
celem wydzierżawienia poboru ps>datku konsumcyjnego od mięsa i iwina w niżej wymie-ceiem wydzierżawienia pouoiU F— ^  ^  rok 1886 { 1887; lub bez-
nionyeh okręgach dzierżawnych na grudnia 1887.
warunaowo na trzy lata t j. od ^  wadyum, maią być wniesione do naczelnika

Oferty pisemne, zaopatm ^  ^  Krako; ie najdaiej do 2 godziny po południu dnia
.  p o w i a t o w e j  D yrekeyi SKaru lieytacJii jakoteż wykaz miejscowości należą-
rzedzającego dzień hcytacyi- dzieriawaychł można przejrzeć w c. k. powiatowej Dv-poprzedzającego dzień dJiTerżawaychł można przejrzeć w c. k. powiatowej Dy-

eych do pojedynczych okręg nadzorów c. k. straży skarbowej krakowskiego powiatu
rekeyi skarbu w Krakowie i u

od mięsa od wina Licytaeya ustna odbędzie się
A

Okręg dzierżawny
cena 

wy wol.
10%
wad.

cena
wywoł.

10%
wad.

w c. k. powiatowej Dyrekeyi 
skarbu w Krakowie od godziny 9 

rano do 1 po południu daia;złr. ct. złr złr. ct. złr.

1 Łodygowice _ — — 96 — 10 J 5go grudnia 1884.
2 Kety

4476 — 448 — — —

3
Y J ____—

Chrzanów 7675 — 768
r- n

— — —
16go grudnia 1884.

1 Wadowice 5026 o03

L. 34940.
80526.

C. k.

L 5727.
d * k *. s%d powiatowy w Oświęcim ie po­
rt n|6 i^ y ^ d o m o ś c i ,  że w dniach 23 gru- 

nia 1884 i 23 stycznia 1885, każdym razem 
Wol Zmie 10 z rana’ odM zte si§ <tóbro- na sprzedaż gospodarstwa spadkowego po 

*?an.nie Guzik pozostałego, w Porembie 
w w e /ej po<* k* 14 położonego, tylko po- 
lona ?en?Jszacunk°w ej. Cena szacunkowa 
res7ta ad^um 100 złr. Przejrzeć można, 

ę warunków w registraturze sądowej. m ■ . k* s$d powiatowy.
Uświęeim 4 sierpnia 1884.

2 - 3 )  
ogól-

(7599L- 7868.
Oe8o uspokojenia naleiytośei ogól-
licyi i iCZo:^redytowego zakładu dla Ga- 
°dbed2ia .0Wlny we Lwowie 194 złr. z pn. 
8tyczuia j8l| /W dldach 23 grudnia 1884, 26 
rano w sad . tetego 1885 zawsze o godz. 10 
eya realn ? 2le tutejszym przymusowa licyta- 
8Padkohi,! ?  P°d Ł k- 80 m /7* "  Olszanicy 
fana i )£a C-^^.Dinytra Litwina, ma łoi. Ste- 
stanowik^8*1 Litwinów, ciała tabularnego nie- 
lub wvżfl,*ejLrZa een§ szacunkową 400 złr.

S f Wady«m 40 złr. 
jest notft,at0reai niewiadomych wierzycieli 
Dalsze w^USZ w daw(>rowie Mikołaj Hołub. 
nia ^ożnarUnki opisa-

W sprawie byłego zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Janowi Popiel pto 
300 złr. a względnie 278 złr. 54 ct. z pn., 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. k. 45 sub 82 w Donro- 
mirce położonej Jana Popiel własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej w trzech 
nach, mianowicie dnia 11 grudnia 1884, 9 
stycznia i 18 lutego 1885, każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowi suma 800 złr. 
niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim terminie licytacyjnym sprzedaną bę­
dzie, zakład zaś wynosi 80 złr.

Akt zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd óbwodowy.
Nowesioło 5 września 1884.

* - —  ęm&ł 2— 3)
n  ekeya skarbu w Tarnopolu podaje niniejszem do publicznej 

powiatowa rudnia 1884 odbędzie się lllcia  publiczna licytaeya, celem 
wiadomości, że na dniu p0b0ru podatku konsumeyjnego od mięsa i wyszynku wina, 
wydzierżawienia prawa w okręgach deierżawnych poniżej wykazanych, na bez-
moszczu winnego i t. j. od 1 stycznia 1885 do 31 grudnia 1887, lub na
T l S s T .  m iS e lm  ^  to jest 1886 i 1887.

- i akt zastawniczego opisa
n j f  w registraturze przejrzeć.
Ddyby sprzedaż nienastąpiła, odbęd
Oazeta Lwowska Nr. 278 z daia 2 grudnia 1884 r.

L. 3062. (7625 1—3)
W sprawie byłego zakładu kredytowe­

go włościańskiego przeciw Iwanowi Stadnik 
pto 9 rat po 2 złr. 94 ct. tudzież reszty ka­
pitału w kwocie 45 złr. 20 ct. z pn., odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż realności wło  ̂
ściańskiej pod lk. 174 sub 154 w Klebanowce po­
łożonej, Iwana Stadnik własnej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, w trzech terminach, 
mianowicie dnia 11 grudnia 1884, 9 stycznia 
i 13 lutego 1885, każdym razem c godzinie

U; o
i &

Okręg
dzierżawny

Prawo do poboru 
podatku konsumcyj- 

nego — od: K
la

sa
ar

yf
ow

a Cena
wywołani?

Miejsce i termin przed­
sięwzięcia publicznej 

licytacyi:! § 
i złr. et.

l Husiatyn wina, moszczu winne­
go i owocowego.

—
300 _

2 Złotuiki wina, moszczu winne­
go i owocowego.

—
28

w c. k. powiatowej 
Dyrekeyi skarbu w Tarno­

polu, dnia 12 grudnia 
1884 od godziny 8 z rana 

do 1 po południu.

"~3 Tarnopol mięsa. I.
III. 24520 —

4 Bodzanów mięsa. III. 2019 60
5 Budzanów wina, moszczu winne­

go i owocowego.
—

36 _
6 Kozowa mięsa. III. 1415 -
7 Kozowa wina, moszczu winne­

go i owocowego.
—

60

ne do 2 godziny po południu duia 12 grudnia wJrwuto“ ,ai
Dyrekeyi skarbu w Tarnopolu. Bliższe t- i f '  F|k naczelmka c* k- powiatowej
licytacyi z dnia 7 października 1884 1 ’ u ,  ^ skazane w obwieszczeniu I
Dyrekeyi skarbu w Tarnopolu, jakoteż w J  przejrzane w c. k. powiatowej
okręgu skarbowego w godzinach urzędowych* nadzoraeh straży skarbowej tutejszego

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.' Tarnopol, dnia 23 lis topada 1884.
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Upadłości. rosławiu mianuje a d d r a  Władysława Jahlą 
kuratorem dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu dawnych właścicieli realności pod 1. 

L. 21. (7595 3 —3) i k. 40 na Krakowskiera przedmieściu w Ja-
Do likwidaeyi wierzytelności do masy j rosławiu a to dla Zofii z Jarzyńskieh 1 m. 

konkursowej Szaji Wolfa Ringla, jak również j Hradel 2 m. Bębnow.Jdej Józefy z Jarzyn 
celem potwierdzenia ustanowionego przez 1 skich Fleischerowej, Kazimierza Sarzyńskiego 
sąd, lub przedstawienia innego zawiadowcy I (wnuka), Maryanny z Jarzyńskich Łańcuc- 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież! kie], Anny Jarzyńskiej zaś adw. dra Ludwika 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się j Myszkowskiego kuratorem dla nieznanych 
termin na dzień 8 srrudnia 1884. o erodzi- i ?. życia i miejsca pobytu wierzycieli tabu­

larnych tej realności, a to dla Franciszki 
Dobrzańskiej, Ludwika Kwiatkiewicza, Ja-

termin na dzień 8 grudnia 1884, o godzi 
nie 10 przed południem.

O czem wierzycieli, zarządcę masy kon 
kursowej i krydataryusza zawiadamiam, oraz 
przez edykt ogłaszam.

W Tarnowie, dnia 11 listopada 1884.
C. k. Radca sądu krajowego, 

jako komisarz konkursowy Ghitry.

L. 14597. (7675)
0. k. sąd obwodowy w Przemyślu znosi 

niniejszem w myśl §. 155 ust. konk., konkurs 
do majątku Nuchima Roseublutha uchwałą 
z dnia 18 listopada 1883 1. 15180, otwarty 
i obwieszczony.

Przemyśl, 19 listopada 1884.

L. 11. . (7719)
W sprawie masy rozbiorowej Ignacego 

Frankel zawiadamiam wszystkich wierzycieli, 
że zawiadowca masy przedłożył dnia 18go 
listopada 1884, projekt rozdziału który u 
komisarza konkursowego lub zawiadowcy masy 
przejrzeć i odpisać wolno.

Zarzuty przeciw projektowi rozdziału 
wnieść należy do dnia 5go grudnia 1884, 
u komisarza konkursowego.

Zarazem wyznaczam termin w c. k. 
sądzie obwodowym w Złoczowie na 12 grud­
nia 1884, o godz. 10 rano, przy którym 
rozprawa co do zarzutów i ustalenie rozdziału 
oraz rozprawa likwidacyjna względem dodat­
kowo zgłoszonej pretensyi Herscha Sigal 
w kwocie 588 złr. nastąpi,

Złoczów, 19 listopada 1884.
Komisarz konkursowy Garfein.

eeiitego Lazurowieza, Jana Kraczewskiego, 
Salomei Kraczewskiej, Jana Kimgsa, Chry- 
stofora Mrozowicza, Barb&ry Gryzlerowej, 
Michała Juskiewicza i doręcza panom kura­
torom uchwałę z 22 października 1884 do 
1. 7851, wzywając tychże nieznanych wła­
ścicieli i wierzycieli by się po odbiorze tej 
uchwały bądź w sądzie jarosławskim bądź 
u swych kuratorów bezzwłocznie zgłosili, 
gdyż skutki z tego zaniedbania sami sobie 
przypiszą.

Jarosław 2 i października 18 4.

L 8843. (7412 3— 8)
C k. sąd obwodowy w Złoczowie jako 

władza, spadek po Hersehu Fleiseher per­
traktująca, zawiadamia niniejszem, że celem 
doręczenia uchwały z. 15 marca 1884 1.2508 
niewiadomej z miejsca pobytu Basi Fleiseher, 
adw. dr. Mijakowski ze substytucyą adw 
dra Billeta ze Złoczowa kuratorem dla tej 
niewiadomej ustanowiony został i wzywa 
Basię Fleiseher, ażeby się z ustanowionym 
kuratorem względem tej sprawy porozumiała 
lub sądowi innego zastępcę wymieniła.

Złoczów 4 października 1884.

L. 7619.
Obwieszczenie.

(7446 3— 8)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały w sumach 2.033

L, 311. (7549 2— 3)

Ogłoszenie.
Podaje się do publicznej wiadomo­

ści, że istniejący przy kasie zaliczko-
z f r . r f c t .  W .T T 8.389° z łT 62 ct 7  ! weJ w Nowym S%czu
w. i 22.265 złr. 43 ct. w. a listami 
zastawnemi, z większych sum 7.000 
złr. m. k., 5.100 złr. w. a. i 23.000 
z Ir. a. w. na hipotekę dóbr Druszków 
z przyl. Piaski, Trąbki i Chabalina w 
powiecie brzeskim położonych, p. An­
toniego Krasuskiezo własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych z dniem 
Igo stycznia 1884 jeszcze pozostałe, 
wraz z odsetkami i należytościami pod- 
rzędnemi, właścicielowi tych dóbr wy­
powiedziane zostają z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe pod rygorem egzekucyi, miano­
wicie licytacyi dóbr hipotece podleg­
łych, do kasy galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego były złożone,
We Lwowie, dnia 11 listopada 1884.

L. 12472. (7718)
Zawiadamia się wierzycieli do masy 

konkursowej Jana Jakimeckiego że zarządca 
masy przedłożył dnia 27 listopada 1884, pro­
jekt ostatecznego podziału funduszów, który 
u podpisanego albo ttż u zarządcy p. adwo­
kata dr. Tarnawskiego przeglądnięty lub w 
odpisie podjęty być może.

Możliwe ;uwagi nad projektem podziału 
mogą być do dnia 15 grudnia 1884, u pod­
pisanego ustnie lub pisemnie wniesione, a do 
rozprawy nad uwagami i ustanowienia po­
działu, wyznacza się termin na dzień 22 
grudnia 1884, o godz. 4 po południu, na 
którym widrzyciele konkursowi a wszczegól- 
ności zarządca masy p adwokat dr. Tar­
nawski, tegoż zastępca p. F/schel Salzmann 
i członkowie wydziału stawić się winni. 

Przemyśl, 28 listopada 1884,
Komisarz konkursowy.

L. 4838. (7628 8— 8)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Karola Biszyłę, że wniesiony 
przez Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe 
w Strzyżowie przeciw niemu i innym o za­
płacenie 66 złr. pozew de praes. 14 lipca 
1884 1. 8521 do rozprawy sumarycznej aa 
dzień 16 grudnia 1884 o godzinie 9 z rana 
zadek\etowany i przeznaczony dla niego e- 
gzemplarz pozwu ustanowionemu dla niego 
kuratorowi Błażejowi Mazurowi z Małówki 
doręczony został.

Wzywa się zatem Karola Biszyłę, by 
na powyższym terminie osobiście albo przez 
pełnomocnika stanął, lub też ustanowionemu 
kuratorowi śiodków do obrony dostarczył, 
inaczej bowiem skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze. Strzyżów 12 października 1884.

L. 11056/pr. (7659 3 - 8 )
W myśl "rozporządzenia wys. c. k. 

ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
18 września 1875, odbędą się egzamina le­
karzy i weterynarzy, przepisane rozporządze­
niem wys ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 21 marca 1873 (dz u. p. nr. 37) w 

j celu uzyskania stałej posady w publicznej
\ służbie zdrowia przy władzach administra-
j cyjnyeh w styczniu 1885 r., a to dla lekarzy 
j w Krakowie, zaś dla weterynarzy we Lwowie, 
j Prośby o przypuszczenie do tegoż ma- 
1 ją być wniesione najdalej do 15 grudnia

, . j  -i ł 1884, do c. k. Namiestnictwa we Lwowie,
Komisy* hipoteczna zawiadamia, i i z ło - ; dotyczące c. k Starostwo i zaopatrzc- 

żone zostały do powszechnego przejrzenia ne w dJ Ddy wymagane §_ 7 względnie 17
afknsze posiadania i inne akta służyć mają- 4ej rozporządzenia,
ęe do założenia księgi gruntowej dla gminy V p r e z y d jo m  « Namiestnictwa.
katastralnej „Targanice . . , . , We Lwowie, dnia 25 listopada 1884.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arKU- ; r
szów posiadania, wnoszone być mogą przed [,. ~~ (7048 2 - 3 )
komisyą hipoteczną dnia 9 grudnia 1884, , Jego Ekscellencya c. k Prezydent sądu
w którym to dniu dalsze dochodzenia pro- krajowego wyższego zamianować raczył na

Księgi gruntowe.

(7669 8— 8)

Uwiadomienie.
Odnośnie do §. 7 regulaminu o 

wkładkach oszczędności, podaje Bank 
dla handlu i przemysłu do powszech­
nej wiadomości, że począwszy od Igo 
stycznia 1885, stopa procentowa od 
wkładek z 5Y2 na 5prc. zniżona bę­
dzie.

Oi właściciele wkładek oszczędno­
ści, którzyby się z tą redukeya nie 
zgadzali, winni swoje kapitały, wedle 
§. 9 regulaminu, w oznaczonych ter­
minach wypowiedzieć.

Równocześnie zniża Bank dla han­
dlu i przemysłu, z tym samym termi­
nem, stopę procentowa od pożyczek 
ratalnych z S1/2 na 8prc., zaś od es- 
komptn weksli handlowych z 8% na 
7prc.
Dyrekcya Banku dla handlu i prze­

mysłu.
Stanisławów, 26 listopada 1884.

Zakład zastawniczy
z dniem 31go grudnia 1884  

roku zwiniętym zostanie.
Zechcą zatem osoby interesowane, 

zastawy, znajdujące się w Zakładzie, 
przed wyżoznaczonym terminem wy­
kupić — w przeciwnym bowiem ra­
zie, na zasadzie §fu 2Igo regulaminu 
Zakładu, przedmioty do tego czasu 
niewykupione, w miesiącu styczniu 
1885 przez publiczną licytacyę sprze­
dane zostaną.

Nowy Sącz, 22 listopada 1884.
Dyrekcya,

L. 8199. (7500 2—3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzyst­

wa kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie §. 63 u- 
staw, kapitały w sumach 13.930 złr., 
4.515 złr. 56 c t , 6.965 złr. i 1.990 
złr. w. a. listami zastawnemi, z więk­
szych sum 25.500 złr., 5.000 złr., 
7.000 złr. i 2.000 złr. a. w. na hi­
potekę dóbr y4 część Batiatycze z ko­
lonią Stanisławowka, w powiecie żół­
kiewskim położonych, p. Anieli Papa- 
ry własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonych z dniem 1 lipca 1883 
jeszcze pozostałe, wraz z odsetkami 
i należytościami podrzędnemi właści­
cielce tych dóbr wypowiedziane zosta­
ją, z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy, takowe pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
były złożone:
We Lwowie, dnia 14 listopada 1884.

L.

f  n t t b t t t f t d j n t t g !  (7674)
SJiit S3efdjetb ber lobt. f. t  SBejirf^auptmanfdjaft uott Wizaitz nom 19tcn 97o* 

Uember 1884 $1 7530, ift bie burdj meitteit ©ottfeftigen ŚSater Jłabitter Mendel Hager uber 
bie ©ebaljruttg ber fur bie tn Paliistiua anfafjigen bem oft. ©taate aitgeljbrigen §tlf£beburfs 
tigeit Sfraeftten feit lten Sanner 1884 bi« junt 21ten Dctober 1884 gefammelten uttb ab* 
gefiiljrten SKtlbett^aben jur obtgen gf. borgefegte ttadjftefjenbe JłedjnungSergebntS gepruft, 
unb al£ ridjtig befunben toorben, tua§ idj t)temit jur afigemetnen ®enntni$ tieróffentftdje.

9i e d) n u n
___________  (giitfiiwg $u$gattg

wadzonr będą.
C. k. komisya hipoteczna. 

Andrychów, dnia 1 grudnia 1884.

I okres sądu przysięgłych, który się rozpocznie 
w tutejszym sądzie dnia 23 lutego 1885, o 
godzinie 8 rano, przewodniczącym trybunału 

; przysięgłych Prezydenta tutejszego sądu ob- 
; wodowego, zaś zastępcami przewodniczącego, 
radców sądów krajowych Antoniego Dydu- 

L. 10090. (7349 3 3) szyńskiego, Ludwika Słofcwińslriego, TeofiU
C. k. sąd obwodowy w Samborze o- j Bereżnickiego, Henryka Rappego i Fryderyka 

znajmia nieobecnym Janowi i Sabinie Di- Kunzeka.
wiszek, że dnia dzisiejszego wydanym został, Sambor 26 listopada 1884.

($efammteinnaf)me fur 
ifraefit. ęilfsbebiirftige 
in P«)astina bom lten 
Sćnner 1884 bt5 junt 
21ten Dctober 1884

©etrag

9984

Saffabeftanb am 1883 
Wiznitz

74

jufammen

96 10008 70

©efammtauSgabe r.acf) 
Palastina in d  ©pefen 

feit 1. Samter 1884 
bi& jum 21ten Dcto  ̂

ber 1884.

(Saffabeftanb am 21/io 
1884

ben 26ten Sltobember 1884.
Baruch Hager 

Jtabiner

Rozmaite obwieszczenia.

*] KANTOR
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Sam­
borze przeciw nim nakaz zapłaty sumy we- ! 
kslowej 890 złr. z pn. Gdy miejsce pobytu ‘

(7708 2— 3)
. _ P. Dr. Edward Milgrom wpisany został

Jana i Sabiny Diwiszek nie jest wiadome, z dniem 15go listopada 1884, do listy ad- 
ustannwiono dla nich kuratorem adw. dra wokatów z s ie d z ib ą  w Kołomyi.
Kohna a tegoż zastępcą adw. dra Ehrlicha. 
Wzywa się zatem zapozwanych, aby ustano- 
wionemu kuratorowi do ich obrony służą­
cych środków doshftczyli lub innego zastęp- 
cę sobie obrali, gdyż inaczej ze zaniedbania ! 
Wyniknąć mogące następstwa szkodliwe, sami 
sobie przypiszą.

Skmbor 21 października 1884.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 15 listopada 1884.

Doniesienia prywatne.
L. 1224. (7653)

Ogłoszenie.
Wydział powiatowy Doliński

L. 7851. (7354 3 - 3 )
Z powodu wni«sionej dnia 5 lipea 1884

^  Józtr w ^- ma uwiadomić niniejszem p.
sanie pierwszej za właścicielkę 1jh części re- interesowanych, że rachunki z roku 
alaości pod 1. k. 40 w Jarosławiu na przed- 1884, tudzież projekt budżetu na rok 
mieściu Krakowskim i o wydzielenie z tej 1885ty, W myśl §. 30 ust. O repr.
ale T  CẐ ŚCI. 1 utworze- p 0W  złożone sa do przejrzenia w kan-

 ̂ z niej osobnego ciała tabularnego i o i • ttt j  a • u
^intabulowanie Karola Gaberlika i Józefy Wydziału, w godzinach biuro-
Gaberlik za właścicieli takowego z przenie- wych przedpołudniowych.
firnem  ciężarów. C. k. sąd powiatowy w Ja- Dolina, 29 listopada 1884.

es® k .. m p r z y w *  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
k ^ p u j @  £ s p r z e d a j e

wsaj®4kle efekta i m onety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5*l» LISTY HIPOTECZNE.
Premiowane Listy Hipoteczne,

Jij które według orawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
aąj wyższego post, s dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowa- 

ni a k&pitałów funduszowych pupilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, 
'n» kauęye i wadya, —  są w tymże kantorze do nabycia.

Wsasystkie f»«iee«nia a prowincyi wykonują się SMjsawłoej.mi© po
dlKieaiinym l>«ss pirowiasyi, (6301 19 -'■)i

$
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Orzechy włoskie
, Jou«.opienne, kilkoletnie są do nabycia po 1 złr. 
w za sztukę u księcia Jerzego Czartoryskiego 
z W i ą z o w n i c y  poczta J a ro sła w . Łaskawe 

łowienia u zarządu ogod u .
(76^6 2— 3)

A D W O K A T A

Dr. MaMina Sokala
w e JiW ow ie,

^ajduje się obecnie pod 1. 3, przy ulicy 
Kościuszki

[Przedtem ulica Frenela, dom Margosehesa].
(7 6 12 2 - 3 )

A P T E K A  

^UL. NAHLIKA we Lwowie
poleca ;

Wodę na porost włosów
J^eciw wypadaniu tychże i łuszczenia się skó- 

jako najpewniejszy środek.
Cena flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Millereta
porost włosów, dla niemogących używać 

płynu na głowę.
Cena słoika 2 złr.

., Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 

rejowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i^przy- 
°rJ chirurgiczne i opatrunkowe

Zamówienia z prowincyi załatwia się

0000000000<
V  "MBłerwszy krajowy koncesyo- 
A nowany zakład

i Murowania
|» o d ł 6 ^ .

Przyjmuje zamówienia tak w miejscu 
jakoteż i na prowincyę, na zaprawianie 
podłóg woskiem kauczukowym, kopalowym 
bezwodnym w różnych kolorach i pięknym 
połyskiem zupełnie przegotowany płyn do 
zaprawy którym każdy nie obeznany z ła ­
twością może] zaprawić (jeden kilogram 
wystarcza na największy pokój) kosztuje 
1 kil. J złr. 70 et., Lakier woskowy kau­
czukowy kil. 1 złr. 6'» cnt.

B e d n a r sk i ,
Lwowie, ul. Piekarska 1. 7. A

(7402 5 - 2 )  i #
>0000005

u‘ ° 32- (7688 2— 8)

Konkurs.
bie ,2wierzchr10^  gminna miasta Du- 
p c~a ogłasza niniejszem konkurs na 

sadę iekarza miejskiego, Doktora me- 
z przywiązana do tej posady 

^aea roczny 200 złr. w. a. i osobnym 
J&agrodzeniew za oględziny zmar- 
^cn i bydła na rzeź. 
y . Kandydaci zechcą się zgłosić do 
j^®rzchności gminnej do 20 grudnia

Zwierzchność gminna. 
P^J^ubiecko, 26 listopada 1884.
'• 16M. (7728 1 - 3 )

Obwieszczenie.
kie* rady powiatowej brodz-

eJ podaje do wiadomości opodatko- 
r w powiecie, że zamknięcie

Cnunków za rok 1883, tudzież bu- 
et powiatowy na rok 1885, zostały 

Wei*11̂  P* ^  ust 0 Kepr. powiato- 
wiatŴ °^one w binrze Wydziału po- 
Dr °Weg° na dni 14 do przejrzenia

Z Smakowanych.
Wydział rady powiatowej. 

^j^££dy^dnia j grudnia 1884.____
g ° o o o a c k ? ł & < i © 0 c j o g

O  ^Eicrskiego jeździeckiego q

8 Losy „Kincsem“ g
Po 1 złr. w. » .
cfygnieniea. 20 lutego

Iloftć losów wygranych 10.000
mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.

1 „ 20.000 
1 „ 10,000 
1 „ 5.000
1 „ 3.000
2 po 2.000
3 „ 1.000

Słabości żołądka
wszelkiego rodzaju

a to : cierpienia wątroby, kolki, hemo­
roidy, osłabienie żołądka i niestrawność 
leczy w najkrótszym czasie pod gwa- 
rancyą zupełnie „ l  niversal-Magen-Eli- 
xir“ z apt. Schneida Cena */8 flaszki 
1 z ł., całej flaszki 1 zł. 80 ct. Przy 
wysyłkach pocztowych o 20 ct. więcej 
na opakowanie. W yłącznie do nabycia 
prawdziwe w apt. St. G eorg we W ie ­
dniu, V. Wimmergasse, 33, (dokąd sto­
sować należy pisemne zamówienia. Skład 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha.

(5047 1 2 -1 2 )

Karol Klimowicz
Lwów, ulica wałowa liczba II  

p o l e c a :  
zupełnie świeżo nadeszłe

Marony włoskie.
Rydze marynowane.
Rodzynki z malagi.
Migdały w łupkach a la Prineesse. 
Orzechy włoskie.
F ig i sułtańskie.n wiankowe.
Ciasta angielskie do herbaty.
Groszek zielony.
Powidła węgierskie bardzo dobre. 
Kompoty tyrolskie w słoikach.
Ser ementalski.

„ cieszyński.
„ imperial.
„ Romadour.
„ Roąuefort.

Śledzie szkodzkie,
marynowane.

" zawijane.
bałtyckie (ostsee).

Moskale.
Kawior astrachański.
Szproty. . .
Salami włoskie i węgierskie.

(7608 3-?)

H a k ła d e m  lu b  w  k o m is ie

a p t e k a r z  we L w ow ie , w R y n k u .
Ponieważ przysłany przed rokiem

Balsam rossyjski na reumatyzm
mnie i mojemu bratu tak doskonale skutko­
wał, że od tegoż czasu żadnyoh bólów nie czujemy, 
zatem proszę o nadesłanie 3 flaszek za załąezone 
3 złr. dla moich parafian. [7241 7— 15]

K a r o l  B o te l la .  proboszcz.

Chustki damskie zimowe
złr. 3.50, 4, 4.75, 5.25, 5.75, 6.25, 7.50,

i 8.50.

Chustki 10’
Chustki “ 7o,'ai r ienek p0 z,r‘ ’’
P h n e + ł / i  Kaszmhowe drukowane, do na- 
O l l l a o l R I  krycia głowy po 85 ot., zł. 1,05, 

1.20, 1 25 i 1.30.
poleca w wielkim wyborze

re u la ć  M a rya cU l 1 .1 0 .

I
♦
♦

t
+
♦

l

p i e c ó w  26lS
Meidingera

ta n io  k u p i ć  m ok n ą

J a n a  S c h u m a n a
plac Bernardyński 1. ^

L. J9y0.

aniem kwoty A M .  i «j  « —
15 ct. przypada na porto i rekomen- JEŁ

przesyłki. tsśP
d o o o t o o o o o o o  j

(7871 1—3)

Konkurs.
Przy urzędzie gm. król. wol. miasta 

BEŁZA, jest do obsadzenia p<sada:
1 Sekretarza gminnego, pełnić mają­

cego oraz obowiązki k^syerb, z płacą 600 
zh- w- —■ ewentualnie także posada

K ancelisty, pełnić mającego obo­
wiązki kontroli ra, z płacą 400 złr. a. w.

Ubiegający się o posadę sekretarza 
wykazać się mają;

1. Metryką, iż 35 lat wieku nie prze­
kroczyli.

Świadectwami z odbytych nauk, świa­
dectwem moralności i wykazem dotychcza­
sowego zajęcia.

3 Dokładną znajomością języków' kra­
jowych, ust-.w i przepisów administracyjnych,
potrzebnych do prowadzenia spraw koncep­
towych i kancelaryjnych w urzędzie gmin- 
nym.

Ubiegający się o posadę kancelisty o- 
raz kontrolora oprócz warunków pod 1 i 2 
wymienionych uzdolnieniem do prowadzenia 
ksiąg rachunkowych i kasowych.

Posada ta nadaną będzie na teraz pro­
wizorycznie z widokiem stabilizacji po upły­
wie jednego roku zadowalniającęj służby.

Kandydaci na posadę sekretarza oraz 
kasy era złożyć mają kaucyę w papierach 
w kwocie 500 złr. Kandydaci na posadę 
kontrolora w kwocie 300 złr., z której poło 
wa złożona być winna po nadaniu posady, 
druga połowa ratami w ciągu pierwszego 
roku służby.

Podania należycie ukokumentowane wnosić 
należy najdalej do dnia 30 grudnia 1884, 
do urzędu gminnego

Bełz, dnia 26 listopada 1884.
0. k. komisarz rządowy, jako burmistrz

Zawadzki m, p.

(7725 1— 3)"

Konkurs.
Dyrekcya powiatowej kasy oszczę­

dności rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę

likwidatora
prowizoryczną, z płacą 600 złr. rocz­
nie i z obowiązkiem złożenia kaucyi 
w kwocie 600 złr.

i Petenci, mogący wykazać sk  fu­
cho wem uzdolnieniem w buehaiteryi 
zechcą wnieść podania do „kancelaryi 

.Wydziału Rady powiatowej** w Boch­
ni najpóźniej po dzień 15 grudnia br.

Bliższe szczegóły w kancelaryi 
Wydziału Rady powiatowej w Bochni.

Za Dyrekcyę.
Wincenty Laska. Zdzisław Włodek.

Dr. A. L. Serafiński.
\ L. 8488. "(7717)

Obwieszczenie.
j ---------
i  ̂ Z powodu 3ciej uchwały XXIgo 
ogólnego zgromadzenia galic. Tawa- _ 
rzystwa kredytowego ziemskiego z r. j 
1884 uznającej wybór p. Adama Fin-1 
ka na delegata z okregn wyborczego 
Wieliczka za nieważny, tudzież z P°" 
wodu śmierci Tadeusza Chrząszcza ja­
ko zastępcy delegata zj okręgu Prze­
myślany, i rezygnacyi p. Teofila Wiś­
niewskiego z urzędu dolegata z okrę­
gu Ropczyce, — rozpisuje się niniej­
szem na mocy upoważnienia Rady Na­
dzorczej z dnia 22 listopada 1884 1. 
235 wybory na delegatów z okręgu 
Ropczyce i Wieliczka, zaś na zastęp 
cę delegata z okręgu Przemyślany.— 
Wybory rzeczone odbędą się stosow­
nie do ordynacyi wyborczej pod prze­
wodnictwem Wydziałów okręgowych, 
w Wieliczce, Ropczycach i Przemy­
ślanach dnia 20 grudnia 1884.

Wzywa się zatem panów właści­
cieli dóbr tabularnych okręgów wy­
borczych Wieliczka, Ropczyce i Prze­
myślany, ażeby zaopatrzyli się zaw­
czasu u Wydziałów okręgowych w 
karty legitymacyjne na podstawie spi­
su wyborców tamże wyłożonych, — 
Wrazie potrzeby wniesione być mają 
przed rzeczone Wydziały okręgowe 
reklamacye stosownie do §. 7 ordyna­
cyi, a to najdalej do dni trzech przed 
terminem do wyboru oznaczonym.
Z dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, 

ziemskiego.
Lwów, 25 listopada 1884.

A . D. Bartoszewicza
we Lwowie 14, plac Halicki.

Świeżo opuściły prasę:

J. Słowaokiego. Pisma pośmiertne, wydacie 
pierwsze, poprzedzone wstępem i obja­
śnieniami dr. H. Biegeleisena: Genezis 
z ducha, List. do I. N. Rembowskiego, 
Wykład nauki, Dziennik z r. 1847 — 
1849. Cena 2 złr.

Krystyna. Z niedawnej przeszłości, (z czasów 
wojny węgierskiej) 60 ct.

Skarga Piotr. Żywoty świętych, starego i no­
wego zakonu, na każdy dzień w roku. 
Wydanie 25 w 2 tomach in 4to, str. 600 
i 632. Edycya dokładna bez żadnych 
opuszczeń i dodatków późniejszych. Ce­
na 5 złr. opr. w płótno angielek. 7 złr.

Koohanowski Jan. Treny, 10 cnt.
Krasicki Ignacy. Myszeis, poemat żartobliwy, 

20 et.
Zieliński Gustaw. Kirgiz, powieść, 15 er.
Niem cew icz J. U. Śpiewy historyczne 20 <t.
Jeż T. T. Sprawa ruska w Galicyi, powieść, 

80 eh
Molier. Świętoszek, przekład A, Urbańskiego, 

40 cent.
Szyller Zbójcy, tragedya, 60 ct.
Gogol. Rewizor z Petersburga, 40 ct.
Darwin Karol. Pochodzenie człowieka, wyda­

nie nowe przerobione i powiększone 
według ostatniej edycyi angielskiej, przez 
L. Masłowskiego, 2 zł. 40 ct.

Przegląd aroheologiczny, zeszyt III, 1 zł. 50 ct. 
Wszelkie nowośoi otrzymuje księgarnia

zaraz po wyjściu z druku i posiada zawsze
na składzie. (7566 2 6)

Świeże deserowe
winogrona hiszpańskie

po 1 złr. 60 ct. kilo. 
j a b ł k a  tyrolskie, po 6, 8, 10, 12 i 15 ct.

sztuka.
H a n d l a r y  l i k i  portugalskie po 10 ct. sztuka 
G r u s  * k ł tyrolskie po 80 ct kilo.
H a r o n y  tyrolskie, po 44 ct. kilo.
Ś w i e ż e  k a l a f i o r y  po 60 ct. kilo. 
R o d s y n k i  malaga, po złr. 1.80 i 2.40 kl. 
m i g d a ł y  w łupinkach, po złr. 2.40 kilo. 
F i g i  smyrneńskie, po 96 ct. i złr. 1 20 kio. 
D a k t y l e  marakońskie, po złr. 2 40 kilo.

„ aleksandryjskie po 80 ct. kilo 
Ś l i w k i  bordeaux imperiale, po złr. J.60 kl.

„ tureckie suszone, po 48 ct. kilo.
B węgierskie suszone, po 40 ct. kilo. 

P r u a e l k i  goryckie obierane, po zł. 1 kilo. 
d r n s z k l  suszone, obierane, po złr. 1 kilo. 
R r z o s k w i n i e  suszone obier., po zł. 1.20 kl. 
W is z n ie  suszone, po 96 ct. kilo.
O r z e c h y  tureckie podłużne, pe 96 et kilo. 

n tureckie okrągłe, po 64 ct. kilo.
„ wołoskie, po 40 ct. kilo.
„ francuskie grenoble. po 88 ct. kl.
„ amerykańskie trzygraniaste, po

64 cent. kilo. (7403 3-?)
poleca handel

Sl. Markiewicza
w e  L w o w ie  It l.

L. 26145P. (7664 3— 3)
C. k. uprzy. kolej żelazna -  Lwowsko- 

Czerniowiecko-Jasska.
L i n i e  a n s t r y a c k i e .

Konkurs
na obsadzenie dwóch posad strażni­
ków kolejowych z roczną płacą w wy­
sokości 204 złr. ubraniem służbowem 
i pomieszkaniem,

Petenci winni są wykazać się 
świadectwem zdrowia i znajomością 
języka polskiego w piśmie i mowie.

Wysłużeni podoficerowie posiada­
jący ̂ certyfikaty służbowe mają w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 r. 
pierwszeństwo.

Wiek petentów nie może prze- 
kraczaó^at 35, wspomnianych zaś a- 
spirantów wojskowych lat 37.

Podania zaopatrzone w żądane dc- 
wody aspirantów wojskowych zaś w 
certyfikaty wojskowe należy wnieść 
najdalej do 25 grudnia b. r. do Dy­
rekcyi ruchu c. k. uprzyw. kolei że- 
laznej-Lwowsko-Czerniowiecko- Jasskiej 
we Lwowie.

Wiedeń, 18 listopada 1884, 
Zarząd centralny 

Towarzystwa c. k. uprzyw. kolei że­
laznej Lwowsko-Gzerniowiecko-Jaskiej.



poleca:

G Ł Ó W M Y

8scf
W ©  Ł w ® w l e ,
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uwartr i i i i i f i
T r j  b n n a ls k a

IM: &  cs* m  -•W ' *se*- "W-i

s s k l a n n e
z uszkami 1 bez uszek

1 sztuka po 15 cnt. 20 cnt. 25 cnt. 30 cnt. do 1 złr. 
cena wedle wielkości.

Podziękowanie,
Nieukojona w żalu pozostała rodzina 

ś.p. I> r. A is ^ r& c ja  F a & g o r a , c.k.pro- 
fesora wydziału prawnego, składa najszczer­
sze podziękowanie najprzewielebniejszemu 
duchowieństwu wszystkich trzech obrządków, 
a w szczególności najprzewiel. ks. arcybisku­
powi IsSakowiczowi, ks. biskupowi Sembra- 
towiczowi i ks. infułatowi Mossingowi, którzy 
raczyli wziąć udział w żałobnym obrzędzie 
przeniesienia zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku najdroższego męża i ojca, ks. re­
ktorowi Dr. Klossowi za uczczenie pamięci 
zmarłego nad grobem tak wymownemi rzew- 
nemi słowy; niemniej Jego Eks. panu Na­
miestnikowi i wszystkim dostojnikom świec­
kim, którzy zaszczycili swoją obecnością ten 
smutny obrzęd, pp. kolegom zmarłego, mło­
dzieży akademickiej, stowarzyszeniu pp. aus- 
kultantów i rygorozantów w. mojż za złożenie 
wieńców na trumnie zmarłego, w końcu wo- 
góle wszystkim, którzy, pomimo śnieżycy i 
wichru, odprowadzili zwłoki na miejsce wiecz­
nego spoczynku, jako i tym, którzy me szczę­
dzili przychylnych objawów współczucia dla 
pozostałej rodziny stokrotne „Bóg zapłaću.

Zarazem składamy podziękowanie pp. 
braciom Karkowskim, właścicielom zakładu 
pogrzebowego w miejscu za zajęcie się p o ­
g r z e b e m ,  który rzetelnie, sumiennie i ucz­
ciwie powyż wymienieni pp starali się wy­
konać. 7726

Podziękowanie.
Podipisani składamy Wielm. Panu T a d e u ­

s z o w i  C z a r k o w s k i e m u . ,  obywatelowi miasta 
Lwowa, właściaielowi dóbr ziemskich, o. k komisa­
rzowi starostwa we Lwowie, W ielm. Panu i Dobro­
dziejowi za otrzymane łaski, za współłezucie i opiekę 
w czasie naBzej nędzy i 4 tygodniowej słabości, naj­
serdeczniejsze, na jakie zdobyó się możemy, podzię­
kowanie.

Oby Bóg Najwyższy stokrotnie nagrodzić ra­
czył wBzyBtkie dla nas podjęte trudy i zabiegi; gdyż 
nas zaledwo stać na stokrotne „Bóg zapłać !u

Polecając się Jego łaskawym względom upra­
szamy i nadal o łaskawą nad nami opiekę.
7715 Z  wyBokiem poważaniem słudzy

Ludwik i Marya Adamczyk

Pomarańcze
lub CYTRYNY, nowego zbioru, najprzed­
niejsze, dojrzałe i wybierane z MesBiny, 30 do 
45 sztuk, BtoBownie do wielkości, w pięknym 
koszyku 5cio kilowym, starannie opakowane, 
rozsyłam pooztą po całych Austro-W ęgrach 
z a  własną opłatą cła i  franco za 
pobraniem należytości 1 złr. 90 et.

I
a r  Przy odbiorze 3 koszyków od razu 

jod jednym adresem i przysłaniu należytości 
■ranoo z góry, od koszyka o 14 ct. taniej.

D u b l a f i c z y k  * s'letQiąpraktyką
w większem i racyonalnie prowadzo- 
nem gospodarstwie na Podolu, mogący 
się wykazać chlubnemi świadectwami 
i rekomendacją z odbytej praktyki,

wolny od wojska, poszukuje samoistnej poBady zaraz 
y, w kraju lub za granicą. Zgłoszenialub od wiosny,

nadsyłać proszę pod K. W. poste restante Grzy 
matów. (7710 2— 2'
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Herbata
Kawa

Uwagi godne.
1 kilo od 2.80 do 8 . -

  48/10 kilo od 6.50 do 8.75
Kompoty, 6 słoików 2.80
Krupki perłowe 48/1# ki. od 1.35 do 1.80
RYnćhma! rvż.nwv 48/i0 kilo 2.20

1.65
2.30 
1.80
1.301 kilo ____

48/ł0 kilo 5.80
4 l/a „  2.80

n „ 2.60
44/10 ki. 1.70 1.90

2.80

Krochmal ryżowy 
Krochmal pszenny I.
Mak świeży 
Marony (kasztany)
Marmolada m ordowa 
Migdały Błodkie 
Miód najceln.
Miód celny 
Powidła
Rodzynki *-/10 »
Pomidory gotowe 6 butelek 
Śliwki suBzone 48/10 ki. 1.75
Śliwowica 6 butelek 
Słonina gruba wędz. 48/ln kilo 
Słonina paprykowana 
Smalec w blaBzance 
Smalec w paczce 
W inogrona 
Orzechy włoskie 48/
Orzechy laskowe n „

T o m a s z  G u r o w ł c z
B u d a p e s z t .  (7559 3— 5)

4 / i0 
42/ i 0
41/,

10 170

1.60
1.90
3.10
3.40
3.60
3.60 
3.35
2.40 
2 .— 
2.80

Karol Klimowicz
Lwów, ulica Willowa 1. 11

poleca:
Kalafiory włoskie
codziennie! świeże w dużych białych 
różach. 1  k l g r ,  c t .

[767 > 2— 3)

Z a ło ż o n o  1847 w W iedniu  i  B u dapeszcie  
od  1861.

F. K N A U E R A  i S Y N A
jwd mrsrm mrsur

pl©>C 33C0.pLtWl3a.3r,
po leca :

Jan a  H o ffa  
p iw o zd row ia  
ek stra k tu  ało 

doweg©
cena flaszki 65 ct.

| J » n a  H o f f a  c n -  
jk i e r J k l  p i e r s i ® -  
|w© z eksfrafeto 

słodowego
prawdziwe tylko w nie­
bieskich torebkach po 

60. 30, 15 i 10 ct.

J a n a  H o f f a  
skoncen trow an y e x -|  

t r a k t  s ł o d o w y  
1 flakon 1 złr. 12 ct. | 
mniejszy flakon 70 e t j

Prae&cieradlst
szirtingowe bez szwu od 1 zł. 75 ot.

S ? r z e £ e i t » r a d ł a
płócienne bez szwu, od 2 zł. 25 ct.

Poszewki
ZJeeenia z prow incji odwrotną pocztą.

Jana Hoffa cze­
kolada zdrowia! 

z słodu
V, kilo 1. 2 zł. 40 ct.| 

II. 1 zł. 60 ot., 
lU kl. I. 1 zł. 30 er.,! 

II. 90 ct.

g==j
£sa>*«v
CXZ?

lecznicze
w cierpieniach piersi, 
a s t m i e  i  z a f l e g m i e n i u
ta 7 5 - letniego starca.

Do Pana 5950

Jana Hoffa

k a r n e t  &  P l i s  -  C o g n a © .

C33D

w ynal.zcy i jedynego twórcy prawdziwych 
preparatów słodowych, 0 . k. nadwornego do­
stawcy wielu panujących w Europie etc. etc. 

W i e d e ń ,  I .  G r a b c a * .  B r & u n e r -  strass© ar.' 8, 
i l e i z e n d o r f  o b o k  W i e d n i a .  

S z a n o w n y  P Ł i n i e !  l a t  J u ż
e  u p  u c i ę ż I i w o S Ć  o d d e e b u
c i e r p i  e n f «  p i e r s i  i  z n f l e g m i e n s e  
c o  m i ę  7£5 l e t n i e g o  t a k  o s ł a b i ł o  
jte  n i e  m o g ł e m  k i l k a  k r o k ó w  
u c z y n i ć ,  g d y ż  b y ł e m  z a  s ł a b y ;  
p i e r s i  m o j e  t a k  b y ł y  z a a t a k o ­
w a n e ,  ż e  m o i  k r e w n i  o  w y z d r o ­
w i e n i u  n i e  m i e l i  n a d z i e i .  

W s z e c h m o c n y  B ć g  c b c i a ł ,  ż©  
u d a ł e m  s i ę  d o  H o l f a  p r e p a r a ­
t o m  s ł o d o w y c h  i  w s k u t e k  l e c z ­
n i c z e g o  p i w a  z  s ł o d u  i  © n k S e r -  

1 k d w  c a ł k i e m  w y z d r o w i a ł e m ,
J każdy co mię przedtem widział 
| dziwi się, ż© teraz tak dobrze i 

zdrowo wyglądam.
Z wyBokim szacunkiem i wdzięczny 

J»n Artner.

n.zzzs
Cł£J

N adw orni dostawcy dla k ró l. angielskiej arm ii.
Na wielostronne żądania podają niniejszem do powszechnej wiadomości że dostarcza­

ją  z własnych destylarni w Cognao’u wyszczególnione n a j w y ż s z e m i  n a g r o d a m i  na 
[inn ych  wystawach swoje produkta w czystych i niezaprzeczenie najlepszych gatunkach,

fłne Champagne 
CJOfijł- g r a n d ę  Champagne

po cenaeh najprzystępniejszych.
Dostać można we wszystkich znaczniejszych renomowanych 

handlach i składach win żądając „ C o g n a c  J B a r n e t t e u. 
G ł ó w n a  r e p r e z e n t a c y i  dla Austro Węgier i Rumunii.

J .  E ,  S p i e g e i  w  W l e d i i l w ,  W i p p l i n g e r s t r a s s e  1 2
d l a  G a l i c y i  7270 4 — ?

Ludwik Winiarz we Lwowie, teatralna 16.

TRABĘ MARK

M T  i dyplom uznania
n 4 ex fófównane wyroby

te o s m e t y e y n e  I t o a l e t o w e .
T l  i H y T I I  C y T I I  SU  Źad«D artykuł toaletowy nie raoie rywalizować pod względem skutku 
^  M i l  I i t - L n  - B rW»Bł^. i dobroci z A N T IL E N T IL IĄ . Środek ten otrzymany z odświeżających 
A l  substaneyj usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, Itd. nadaje eerze świetną bla- 

łość, świeżość I delikatność. —  Cena zlr. 2

Urzędowe sprawozdanie lecznicze..
k. szpital garnizonowy Nr. 23 

w Agrarnie. Oba wyroby Jana Hoffa 
piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 
i czekolada zdrowia z słodu, okazały 
się dla rekonwalescentów, cierpiących 
na katar 1 drażnienie organów odde- 

. chowych i trawienia jako wyśmienite 
dyetetyczne środki wzmacniające. Cze- 

; koladę z słodu szczególnie zalecam 
jako skuteczne zastępstwo kawy dla 
chorych i rekonwalescentów i jako u- 
lobione śniadanie.
Dr. Ischitz, starszy lekarz sztabowy. 
Dr. Kaiser, lekarz sztabowy i przeło­
żony oddziału.

P T T  T P T O N  wł ° som siwym i wypłowiałym- po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny ko- 
X T A l- iI X  jor p iLIPTO N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem
tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. —  Cena flakonu ] 50 ct. 

J k  H  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso-
M  w W M A  B  iJ N I JL  wo wsmacDia 1  do wytrwarzania porostu włosów pobudza.

Łysiny pokrywają się pięknym włosem. —  Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 cnt.

I  (j  Ę  21 A  R  I  IT M l e s a w j o d n y  n a w y g u f e ł e M l en agn iotk ów
Y I O Ł I J f  przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50

— P u d a lk o  4 0  centów .
centów.

PUDR salioylowy przeciw poceniu się i odparzaniu nóg. —  Pudełko 50 centów.
r ł p ^ i n f a l r m r i m r  silnie odwanlająoy I odwietrzający pewletrze, używany w biuraeh 

V / C o t  L l t 5 b l i l T ( 3 K C y jD y  korytartfaeh i do skrapiania sukien. —  Flakon 50 centów.

KAD ZID ŁO  ANTI311ZMATYCZNE
dliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach aypial- 

nych, mianowicie dziecinnych. Flakon 50 centów.

TrociczkI deslnfekcyjne do kadzenia
radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 et. (7524 2— ?)

Składy w  Galicy! :  Lwów Z. Ruker, 
J. Beiser, P. Mikolasoh, H. Blumenfeld apt. 
Karol Bałłaban, K. Krzyżanowski, J. Piepos, 
f . Kochanowski, apt. K. Klimowicz; Biała 
E. Keler, A. Blumenthal; apt. ; Bochnia J. 
Michnik; Borszczów M. N iem czew ski, apt ; 
Brody wszyscy aptekarze; Brzeżany J. Durst, 
apt.; Buczacz Kerzel & Jeżewski ; Czortków 
L . Noss, apt.; Dolina Traunfellner, apt,.; 
Drohobyoz J. Aichmiiller, apt.; Gorlice J. 
Birn; Gródek A. Lippus, Grzym ał’ ? J. 
Goldberg: Husiatyn G. Piekarski, apt • Ja­
rosław Rohm, W isłocki, apt.; 8. Elfenberg. 
Jasło K- Wiszniewski, Jan Janiger. Kraków 
J. Trauczyński, Redyk, apt. Kołomyja Sido- 
rowicz, Steuzl, apt.; Kossów St. Bursa apt

t h h A t o w i c s s
Sklepy własne we L W O W IE  id. Kopernika l. 3. Hotel Europejski, ulica Halicka 

róg Wałowej, — to K R A K O W IE  Sukiennice l. 20.

Nakładem K się g a rn i k ato lick iej dr. Wła­
dysława Miłkowskiego w Krakowie, wyszedł:

rowie*, Stenzl’ apt.; Kossów St. Bursa apt I | d ! ® ! " !  IK w i s s l  1 Kalendarz katolicki krakowskiŚkakalski, apt.; Podhajce Karzikicwicz apt. 
Podwołoozyska G. Morawetz; Przemyśl M.
Krug, J. MaszewBki, L. Nahlik, apt.; Rze­
szów Karpiński, apt. Sc-haitter. E. G. Neuge- 

r, J. Blumenberg, Sambor Aleksiewiczbauer
apt.; Maresch, apt.; Sanok Rymezarski. Sokal 
J. Wysoczański, apt.; Stanisławów J. Ma-

apt.; Złoczów Józef Gold; Czerniowce Leon 
Bełdowicz, Erben J. Golichowski, Krzyżano­
wski , apt. Ign. Schnireh, A. Bayer.

na rok Fański
ozdobiony r y c i n ą  k ^ lo r » w a n ą 9 pięknemi drzeworytami, tabliczka 

j pergaminowy i d o d a t k ie m  k e z p ła t n y m  o z s lo k n e g o  k » -  
ie iid a ra sy k a  k fu r k o w e g o ,

Oena egzemplarza 5 0  et. Przesyłka 1 egzemplarza 20 ct., 2 do 
3 egz. 25 ct., 4 do 15 egz. 36 ct.

6 0  w ysok ich  odszczegółn ień .
(7494 5 2)

Z drukarni w . Łozińskiego u). Czkrweekiego L lf- dos3 Weraers. (rM W M ysław  Ł Webibr), Papier iPe, k. uprzyw. fi
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